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lff l~DZYNARODOH'Y 

ZI Ń POKOJU 
zliczone rzesze wyjdą dziś · dzamy przegląd naszych sił i czołowa siła w walce o wolność, Po naszej stronie jest ,_e
ce miast i wsi we wszyst· 1 porównujemy je ~ siłami wroga. postęp i pokój, niezwyc1ęzony waga techniczna, przewaga po

akątkach świata, aby za- 1 Po stronie wroga są imperia· Związek Radziecki, kierowany tencjału gospodarczego, rozwi· 
anifestować swą niezłomną liści, podżegacze wojenni, han- pewną ręką Józefa Stalina. janego przez planową gospodar· 

•olę walki o utrwalenie poko· dlarze śmierci, watykańscy Po naszej stronie są Wolne kę. 
ju. Uświadommy sobie dziś na· przyjaciele i zausznicy wszel- Chiny, najliczniejszy naród Posiadamy niezawodny oręż 
szą potęgę, ogrom siły, dającej kiej reakcji - neofaszyści nie- świata, który dziś pod przewo- w walce przeciwko imperiałiz· 
pewność, że ostateczne zwycię· mieccy i ich protektorzy, kos- dem Komunistycznej Partii mowi - teorię i praktykę mar-

stwo należy do nas. mopolityczna klika ludzi bez Chin buduje swą wielką przy· k s izmu·lcninizmu. 

Obchodzimy dziś MIĘDZY- ojczyzny, wrogowie narodów, szłość, korzystając z przyjaźni W obchodach l\fiędzynarodo-

••••••••••••••••••••••••••••···-·•••••••••••••••••••••••.a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
NARODOWY DZIEŃ POKO· wrogowie postępu i szczęścia i braterskich doświadczeń Zwia- wcgo Dnia Pokoju zamanifestu
JU. \V tym dniu, tak ważnym ludzkiego, wielbiciele dolara. zku Radzt'ecki'ego. · J'emy nasza. zdecydowaną 1· zor-
dla historii świata, przcprowa· Po naszej stronie znajdu.je się g n· 0,„ · · t f 1 

Po naszc1" stronie są wszyst- a IZ .aną w swta owy m ron-
..... „ •• „ ... „ ......... „ .... _.„„ ............. „ .................. .-..... „ .. „.„..... kie kraje demokracji tudowej, cie wolę pokoju, wo1ę narzuce· Konferencja młodych patriotów 
w obronie małych państw wyzwolone od hitlerowskiego ~~ią:::o~'::dzi~:~i!gorm, ~:~~et~ 'c'"."a''1''.a"'"m""'1''0'. ''d····z· ··l~·e····z-:"1~e····d····n·"'oczy s1·ę 

okupanta i rodzimej reakcji 

ZSRR 
-d • wspaniałym zwycięstwem Zwią wentnego i nieugiętego bojow· 

wzywa 0 UZ~R013 zku Radzieckiego nad faszyz- nika 
0 p..ostęp i pokój. W walce 0 poko-1• 

mem. Nie będą matki drżeć o los 

niepodleolości Libii i Erytrei p . . swych dzieci, żony o los mężów Wa.rsza.wa (PAP). Na KraJ.OW" Kon ZAMP-u, młodz1·eżowych przodown.i 
e o nasze] strome są masy d „ 

NOWY JORK (PAP) - Związek I Związek Radziecki wypowiada 'ię a zieci o los rodziców. ferencję Młodych P atriotów - bojo ków pracy i racjonal:zatorów pro-
. · d pracu3·ące i siły postępowe kra- Zd k ó k · k · b d ł d k · 

Radziecki przedłożył komisji poli· . jedno.cr:eśnie z~ przyznam~~ mepo : epczemy hydrę imperiali• wn: w o po oj, tora o ra ow a a u cj1 . 
. i ległosc1 włoskiemu Somah i Erytrei jów kapitalistycznych. b' · • d b.. w stolicy w przeddzień Międzynaro- „Cała młodzież polska jednoczy się 

tycznej Generalnego Zgromadzenia w ciągu 5 lat. zmu, roz i3emy 1 0 lJemy \vro• dowego Dnia Walki o Pokój przyby- w walce o pokój i w pracy dla oj-
. kt I ·· · e' d n I · Po naszej stronie są miliony gów poko3·u, podżegaczy do no· ł d l · ł d · · ł g • t '" • ·nod · · 1 i I proJe rczo UCJl, wzywaJąc J o a- Radziecki projekt rezolucji po- y e egacJe m o 7J1ezy ca e o sw:a a. czyzny. „„ z1e:zy, ącz s ę w wa 

tychmiastowego przyznania niepot> 
1

1 twierdza w całej rozciągłości po· ludzi z krajów kolonialnych, wej wojny. Zwyci~stwo należy Młodzież zorganizowana w przodu ce o trwały pokój, dem<>kr11.cJ~. nie-
ległości , Libii, wycofania stamtąd , przednie stanowisko ZSRR i państw walczących przeciwko imperia· do nas. jącej organizacji młodego pokolenia zależność na.rodową wszysi-1\lch lu-

. d j b Ji"zmo\VJ. 0 wyzwolenie narodo· N' h · · · d • • b , • - ZMP. młodz:eż z SP, ZHP, z u~ru dów, o lepszą przyszłość!" - Ot 'l ha 
wszystkich obcych wojsk okupacyj. demokrac1i lu owe wo ee zagadnie· iec zy3e Je nosc o roncow powań katolickich, przedstawic.iele sla, które vv..j_dn.'..ały nad s, . .,.le:n p1e-
nych i zlikwidowania w Libii w prze- nia b. kolonii włoskich. we i społeczne. postępu i pokoju na świecię! studentów wyższych uczelni, zyct . a~nym. 
ciągu 3 mie!li~cy· baz wojskowych ob ....._,„„„.„,,,,„„,,,,,„„„ ..... ,„, 1 , 1,,„„,„„„,..:_„„„„„,„, .......... „.„„,„,„.„, ... ,„,„„,„, 11„„„„,,„,,,„11„,, .... _ ........ „ ..... „ .......... -. .... „. Wśród entuzjastycznych oklasków 

cwychopr·c·:sl}twz~nz .. e Marshalla 0t"7arcie rocznego ~ kUrsu fu~l!E~ft~~~~~;~bE~~~~Ei~~: 
.., wski oraz członkow:e władz naczel-

st;;j'kj"":"'""'"=::.._. Centralnej Szholq PZPR ~f:~:!~'=I:{:~:! 
Paraliżuią przemysł US A Tow. Roman Zambrowski powitał słuchaczy w imieniu Komitetu Centralnego ~~0~ tu:= ~t~~~~ Wr~r1~~r: ski, komendant główny „Służby Pol 

W imieniu Komunistycznej Partii sce" płk. Edward Braniewski, prze-
NOWY JORK (PAP). - Z Pitts

burgu donoszą. że o póln<>cy :& piąt
lm na sob<>tę rozpoczął się strajk w 
amerykańskim przemyśle stalowym, 
obejmujący 528 tys. robotników. 

.Już w piątek wiele tysięcy robot
ników przemysłu stą.lowego .iie ~ta
wiło się do pracy, komitety 'ltuj!(o
we wystawiły przed szeregiem hut 
pikiety I poczyniły przygotowania 
do wygaszenia wił'lklch pleców. 
Według prowlz1>rycznych obliczeń 

zapas stali w USA wystarczy na po
krycie zaledwie ł-tygodnlowego za
potrzebowania. 

NOWY JORK (PAP). - Sytue1cja 
strajkowa w przemyśle węglowym 
nie uległa zasadniczej zmianie. -
W dalszym clą.gu strajkuje 400 tys. 
górników w k<>palniach węgla hru
natnego w Stana.eh wschodnich, po
ludniawych I środkowo - u.chod
nlch. 

34-dniow y strajk 16 tys. robotni
ków fabryk kauczuku „Godrich Rub 
ber Company", który objął 6 ~ta
nów :>:akończył się komprom:sem. 

TOW. ROMAN ZAMBROWSIU 
sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR. 

W dniu wczorajszym w gmachu 
Centralnej Szkoły P ZPR w Łodzi 

r'od opieką USA odbyło się uroczyste otwarc:e pierw 
szego rocznego kursu dla aktr.'.ru 

Odradza Sl·ę faszyzm wojewódzkiego i powiatowego. Na 
uroczystość otwarcia przybyli: Se-
kretarz Cen tr alnego Komite tu PZPR 

w N: emczech Zach. tow. Roman Zambrowsk:. członek 
NOWY JORK (PAP). _ Do s~a- K omitetu Centralnego PZPR, kieru-

wn:k Wydz. Szkol. Par tyjnes·.> t 'lw. 
nów Zjednoczonych powrócił z Nie- Ola-Kozłowska, członek KC PZPR 
mice byly oskarżyciel amerykai1~k: k :crown!k Wydziału Historii Partii 
w procesach norymberskich cir . tow. Daniszewski, członek KC I se
Kempner. Oświadczył on. że w Nil'm k retarz Komitetu Łódzkiego i w >ie 
rze_c~ Zachodnich nazizm przeż:vwa wódz.kiego w Łodzi tow. Dworakow 
SWOJ renes3:n.s. . . ski, sekretarz Komitetu Woi~wódz-
. Grupy m11Itarystyczne. l nacp~a- kiego tow. Wojciechowski, se;ut>huz 
hs~yczne. wyszły z uk~/c1a ~ ·>.rv--:ne- 1 Kom:tctu Łódzkiego tow. U1.da11ski, 
r~.i ą !1ac1~k na „ri:ąd .zach'ld1110 -I p rezydent miasta . Łodzi - t•J\'J. Mi
mei;i1ec.k1, domagaJąc su: nrz:V\~;ró= nor, s;i:cf. Wojewód~kiegc Urzędu 
centa i_m "'. pełni Prl!w. Ne<;>~~ le.. Bezpieczenstwa Publlcznego - t~w. 
rowcy i:ądaJą. r?wn;ez r ehab1l:"1ci1 I pik. Mróz. Komendant Szkoły O f'
v.TS~ystk!ch ~1em1eck1c~ zbrodn:arzy cersklej Polityczno _ WychOWc!Wczej 
WOJe:inych I -~dwołanta wyd.mych I to\v. płk . Frydman oraz czteroosobo
na nich . wyrokow. j wa delegacja Komun:slycznej Partii 

Czechosłowacj: w składzie: tow. Ar
noszt Matysek. II sekr. KomitPtU 
KPCZ w Mor:nv$kiej Ostrawie. 1,w,r. 
Różena Schneweisowa, sck r Kom.te 
tu KPCZ w Mor awskiej O~tr:nde, 
tow. Jarosław Kozel, kier. Wyd1i3łu 
P ropagandy tegoż Komitet u. : tow. 
Józef Lampa. dyr. Szkoły Partyjnej 
w Morawskiej Ostraw;e. 

U waga, uczestnicy 
konkursu rozryw~owe~o „Głos ·, ·· 

Listę nagrodzonych za roz
wiązanie logogryfu Nr 1 ze 
względu na brak miejsca w 
gazecie, spow<'dowany nawa
łem aktualnych materiałów
opublikujemy w numerze ju· 
trn~iszym. 

Część oficjalną zagaił z- ca dyir0k
tora Szkoły Centralnej PZPR tGw. 
Berlcr, w:ta.in.c orzvhv}vrh ;zości i 
sł'tchaczv. 

I 

Dłużs?.e przemówienie wygtosił skiego może dać pozytywne rezulta
SEKRETARZ KOMITETU CEN- ty, wychowując świadome kndry 
TRALNEGO PZPR TOW. ROMAN kierowni czego aktywu partyjnego. 
ZAMBROWSKI, owacyjnie wita.ny N:e wolno kierownikom partyjnym 
przez uczestników uroczystości. ograniczać się jedynie do re jestrowa 

Tow. Zambrowski w swoim prze- nia i obserwowania zjawisk pnlitycz 
mówieniu omówił znaczen:e szkole- nych. Fakt zarejestrowania i zaob
nia aktywu partyjnego, oraz zad.mia serwowania powinien stanowić pocl
stojące w dobie obecnej nie !y!ko stawę do działania. 
przed Szkołą Centralną, ale i przed Aktywista partyjny w czasie ~zko 
całą partią. Zadania te związane są lenia winien sporo uwagi poświęc:ić 
z koniecznośc:ą stworzenia kajr ak- zajęciom praktycznym, ażeby po po
tywistów partyjnych, którzy \\inni wrocie do czynnej pracy mógł skn
realizować linię partii w warnnkach teczn:e przeciwdziałać błędom wy
stałe 7.&0Strzającej się walki klaso- stępującym w pracy organizacji par 
wej. tyjnych. 

W dalszej części swojego prr.emó- Wiele uwagi w swoim przemó~vle-
w:enia tow. Zambrowski wskazał na n iu poświęcił tow. Zambrowski 7.a
najistotniejsze braki i usterki w p;:i. gadnieniu wzmoienla cz11j11oścl, 
cy aktywu partyjnego, które winby wskarując na cenne doświadczenia, 
być systema.tyCZil'lie usuwane po~l'Zez zawarte w historii międzynat"odowe
szkole.nie aktywu. Szczególną uwagę go ruchu robotniczego a zwłaszcza 
zwrócił tow. Zambrowski na konie- w historii WKP(b). 
czność wiązania w:adomości teorety Szczególnie pouczające są ll.auki 
cznych przyswojonych drogą studio- wypływające z ostatniego procesu 
wania klasyków marksizmu ze sta- szajki imper ialistycznych zdrajców 
łym krytycznym i wnikliwym zgłę- spod znaku Tito i Rajka. 
bianlem aktualnych wydarzeń poll- W zakończeniu swojego przem6-
tycz11ych I gospoda.rczych, zw::p-..a- wienia złożył tow. Zambrowski akty 
nych z życiem mas robot!'linych. wistom. rozpoczynającym roczną nau 
Tylko taki sposób zdobywania św1a- \ kę w Sikole Centralnej P ZPR ży
topoglądu marksistowsko - len inow czenla owocnej pracy. 

Czechosłowaeji przemówił tow. l\IA- wodniczący ZHP - Jerzy Berek. 
TYSEK, składając słuchaczom ży-1 KonfeTencję zagaja Prezes Rady 
czen.ia pomyślnych wyników nauki. Naczelnej ZMP - Stefan lgnar, pod 
Część oficjalną zakończyło p!'z:!mÓ kr~śl~jąc doniosły chara.k:ter na1;'t>.dy, 

w:en ie dyrektora Szkoły Cenh·a.lnej I kt.or e1 ce~ei:n jest zm.obill~owan:; ca . I łcJ młodz1ezy polsk:eJ do Jak na;sku 
tow. C~~INY BUD~YŃSKIEJ, kto- teczn iejszej walki o trwały pokój. 
ra omow1ła szczegołowo progrnm · „Polska Lud<>wa zbud<>wana wysił
n auczania przewidziany na p:e::-w- 1 kiem robotników i chłopów - o
szym rocznym kursie, oraz we?:wała I świadczył wśród oklasków prezes 
słuchaczy do włożenia jak na.jwięk- Ignar - docenia. ie w młi>dt:leży 
szego wysiłku w celu zdobycia ma- jest wielka siła w ogólnym fronc!e 
ksimum wiedzy ma.rkslstowsko - te- pok<>j~"· . . 
nlnowsklej. W zakończeniu swojego W J<:n~eruu Swiatowe1 . Feder~cji 
przemówienia tow. Budzyńska zape- ~łoc;Iz:ezy . óJ?emokTatycz:ie.J, skup:a
wnila przedstawicieli Komitet~ Cen JąceJ 60 milionów młodz1ezy z 70-e.u 
tralnego, że zarówno k:erown;ctwo kra~ów .I>rzekaz~la ko?fe;rencj,i gorą 
Szkoły, jak i słuchacze, d:iłożą ce 1 bOJOWe pozd~owieme ri:ances 
wszelkich starań, ażeby spełnić nało Damon . wiceprzewodrucząca 
fony na nich przecz Partię obowią- SFMD, dZllał~~a demoJa;atyC?:nego 
zek, przygot<>wa.nia do kler<>wnic:.i:ej ruchu młod~ezy amerykansk:ej. 
pn.cy partyjnej dalszego zastępil ak I 
tywistów par tyjnych. 

W części artystycznej wz!ęl: udział 
tow. tow. Mieczysław Ziołow:;ki, Cze 
sław Mroczek. Kazimier z Łaoudż 1 
Edward Olearczyk - artyści Polskie 
go Rad ia w Warszawie, oraz mlodz:e 
żowy zespół p:eśni i tańca przy Za
rządzie Łódzkim ZMP, wykonując 
pieśni rewolucyjne i robotnicz~. 

Naród chiński 
wita z radością 

pokojową politykę ZSRR 
PEKIN (PAP) Agencja No-

wych Chin ogłasza komentarz dzien
nika „People's Daily" na temat pr0oo . 
pozycji radzieckich na sesji Narodów 
Zjednoczonych. · 

Dziś o godzinie 9.30 no Placu Zwycięstwa z okazji 
Uroczysta deklaracja rządu 

ZSRR odpowiada całkowicie woli i 
pi;agnieniom ludu chińskiego, stan1>· 
wiąc zarazem wspólny program lu· 
dów wszystkich kra jów w ich walce 
o wzmocnienie światowego ' pokoju. 
Lud chiński wytęży wszystkie swe 
siły, ażeby program t en zrealiz<>· 
wać. 

Mi~dzynarodowego Dnia Pokoju 
odbędzie się 

wielki wiec manifesłacyiny 
Cola ludność pracująca naszego miasta da wyraz 

zdecydowanej woli obrony pokoju 

biorąc MASOWY udział w dzisiejszym zgromadzeniu 

Marsz no Kanton trwa 

Prowincja Kansu 
oswobodzona 

NOWY JORK (PAP) - Dzienni· 
ki amery.kań::;kie donoszą z Chin, że 
Wojska Ludowe zajęły już jedną 
trzecią prowincji I{ wantung, której 
stolicą jest Kanton. Prowincję t~ za• 
mieszkuje 13 milionów Judzi. 
Chiń<1ka Ar mia Wyzwoleńcza za

jęła już całą 'rowincję Kansu w 
północno-zachodniej części kra ju. W 
prowincji tej znajdują się najbogat
sze złoża ropy naftowej l1 Chinach. 

• 
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ZSRR • obr u. 'ca pok 
„W polityce ?,agranicznej ZSRR stosunków z innymi państwami". radziecka o~wiadcz~·ła. że ,,Zwią- cza \V Radzie Bezpieczefo;twa, do J 

bądzie zwalczał knowania wojen· Podże~aczom wojennym wygod zek Radziecki uznając zasadą maga się redukcji zbrojeń, zalia· 
nc, dążył do zachownnia pokoju i niej jednak było słuchać głosu współpracy międ1;~·narodowcj w;1• zania produkcji bomb atomo
zapawnienb n&rmalnych stosun~ Hitlera, który w tym samym cza raża tym samym stanowczą wol.., wych, kont1'1lłi międzynarodowej 
ków z paf1stwami kapitalistyczny sie zapewniał świat. że „narodo- utrwalenia pokoju pcws-zechneico nad wprowadzeniem w ź:vcie tc
mi". Tak oświadczył J. Stalin je wy socjalizm nigdy nie naruszy oraz gotowości do pokojowej r~·- go zakazu. · J 
fZCZP w 1925 r. na XIV Zjeździe pokoju. Burzycielami pokoju jest walizacji ustrojów państwowych Szantażowi bomby atomowej I 
WKP(b). Taką jest treść niezmien bolsze\vizm rosyjski i militaryzm i społ?czn:'l'ch w dziedzinie gospo przeciwstawia Zwiazek Radzieck: 
nie pokojowej polityki Związku francuski". . , dr.rczo-społecznej". swą spckojna praci'i twórczą, roz 
Radzieckie(io. Pokój, który jest W toku konferencji rozbrojenio Precyzując niezmienne zasady wój techniki prz<'ksztaicenie 
pragnieniem mas pracujących na wej w Lidze Narodów, w pertrak polityki zagranicznej ZSRR delc przyrody. 
całym świecie, znalazł w Związku tacjach · 0 zawarcie zbiorowego I gacju radzlecka stała się rzecz:ii- W komunikacie TASS z ostat· 
Radzieckim najważniejszego i naj paktu bezpieczei1stwa dla Europy kiem !dei '."s~ółpracy w~7ystk1cl: nich dni czvlaliśmv m. in.: 
kons.?kwcntniejszego obrot1cę. wschodniej, w inicjatywie podej- narodow m1łu.iących poko1, obron „W Z~•iązłrn Rad„ieckiin pro 

Dług!\ jest lista pokojowych mowanej przeciwko agresywnej ~ą. ich .suwerc.n~ości i ni~zależ.no- wadzone są - jak wiadomo 
wy.silk&w ZSRR na arenie między oo1ityce państw -0si, rząd radziec- sc1 po~1tyczneJ 1 .eko!1om1czne..1. prace konstrukcyjne na 
narodowej. Widząc, że świat ki występował zawsze jako rzecz ,.Związek Rndz1eck1 - oświad- wielką skalę - budowa ciek 
wchodzi w erę nowych zbrojeń, nik pokojowych pragnień tudz- czył w. ty~h dniach .w .ONZ. mi:1. trowni wodn:vch, kopalń, ka-
delegacja radziecka na Konferen kości. Zawierając :pakty 0 wza- Wyszynsk1 -:. brom nie~m1en111e nałów, dróg, - które wymaga 
cję Rozbrojeniową wystąpiła w jemnej pomocy z Francją i Cze- ~prawy po~OJU, de,~askuJąc pod· ją dokonywania wielkich wy-
1927 r. z wnioskiem w sprawie chosłowacją w 1935 r. rząd ra- zegaczy WOJennyc? . . buchów przy użyciu najnow· 
całkowitego l'ozbrojenia. dziecki budował zaporę przeciw- S!łą rzecz.v akcja ta wyz:i1erzo· szych środków technieznych". 
Państwa kapitalistyczne wnio- ko wojennym dążeniom Hitlera. n.a 3cst w p1erwszyn: rz~dz1e prze W pneciwieństwie · do państw 

sku tego nie poparły. jakkolwiek Do te~oż celu zmierzał Zwiazek c~wko n:arshallowsk~m 1 .atlantyc impcrialistyczm·ch, które przcku
clelegat Francji Paul Boncour mu Rndziecki w SWC'j walce „ polity· kim politykom Stano""' Z.iednoczo wają encri:i~ ati•mową na narzę
siał pub;icznic ~rz;vz11nć. że „wraz ke 7.hio.roweg-o hcz1'foc7-ciistwa. · nych i W. Brytanii . którzv przv- dzia śmierci i zniszczenia, narody 
z 1_:oj;-;..,~cnie1u się _delc.trncii r31· \v przt>dP<ll";,1 dru!.{'.ei wo.im• I ~otowują a'{r.csywne. bl?ki pat'1stw Zwinzkn Radzicchiego pochłonięte 
d~1rc1{ICJ w Gcn{'\VJC z.1a,-,q su~ J ś.wiatr:wcj z·::iĄ::·'k Radzic>C'ki l·:v ~ ~ozbudow~Ja _zbro1cn1a, zagra- są wyr.iłkiem pracy pokojawej, 
w ,.:-.Jd nas surowy sędzia, który .::t!'"O'':nł ,.,„7„r.hdrn mf'nad•ij<;;·;„; I zance poko.iowL której O\voce w coraz silniejszym 
n!~. r>:>zw~I~ 11::11_;1.;,tioczywać w hło P.oli'.''('~ nl!!'"'ł:HH, i ni2 ~7;<:-.~chil ·,.Na .t:ren.ie. ONZ Zw. R;:~dz)N'.ki stopniu (lw:mmtują szczęśliwy ro· I 
g1. 1 b~zcz~ n11osc1 . wysilkow. :ih~· •loprr::w:vl71„ nd:l. .i-st rz„c;-ni~1em zgodncJ wspoł- zwój ludzkości. I 

Odp1craj~c intrygi imperiali- szc.za w p~rtral>tacj;tch z rranria pracy ,~·1clk1ch mocarstw, zwłasz E. P. 1 

11Prz"yjacielski" - nacisk USA na kraje 
Europy Zacłiodn:ei 

s~ó~· japo6skich ~ołoto\V sl~ier- i An"Ji,, cl11 ~t~orzcnia sily. ~td m~~~~~~~-L~~~,~~,~~~~~~~ 
clził 'Y 1933 r; ponownie, ~e „pro. ra zdolna b;rł:ib~· poslcro:-t1ić fo. 
~vad7ln;tY poht_;vk~ ~agran1czn~ w szystow!lka oirr~sj<;. . 
~ntercnc pok<>J1;1 :;w1ato.wego 1 d!ł Po zwyc1ęstw1e nad Hitlerem 
zymy do nstabdizowama naszych wzrosły siłv ob07.ll obrońców po· Układy podeptane 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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.•• „„ •. c •• „..._.., ...................... „„ ••.•. ł koju. ·Udział i decydująca rola 

przez titowskich zdrajców ZSRR w drugiej wojnic świato
wej dokonały zasadniczych pr?e- 1111111111111111111111
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sunięć w układzie sił między świa· 
tern imperialistycznym, a demo
kratycznym obozem obroilców po 
koju. W 1939 ·r. na straży uokoju 
stał samotny Związek Radziecki z 
ZOO milionami ludzi. Dziś blisko 
700 milionów ludzi na świecie u
wolniło się spod ucisku kapitali
stycznego i zależności od polityki 
państw imperialistycznych. Kraje 
demokracji ludowej i wyzwolone 
Chiny pracują wespół z naroda· 
mi ZSRR nad umocnieniem poko 
ju światowego. Naszymi sprzy
mierzeńcami są ludzie uracy w 
państwach kapitalistycznych, któ 
rzy walczą o społecme wyzwole~ 
nie oraz uciskane przez imperia· 
listów ludy kolonialne. 

Na sesji Generalnego Zgroma
dzenia o~z w 1946 r. delegacja 

W dniu 28 września br. rząd ZSRR wystosował do rządu 
jugosłowiańskiego notę, w której stwierdził, że czuje się zwol
niony od zobowiązań wynikających z układu o przyjaźni, po• 
mocy wzajemnej i współpracy powojennej, zawartego w 1945 r. 
- między ZSRR a Jugosławią. Dnia 30 września br. to samo 
stwierdziły rządy polski i węgierski w swych notach do Jugo
sławii. 

Noty te są logiczną konsekwen 
cją faktu, że klika Tito da· 

wno już podarła i brutalnie po
deptała układy między Jugosła
wią a ZSRR i krajami demokra· 

'cji ludowej. Cała działalność rzą
du jugosłowiańskiego była zaprze 
czeriiem ducha i treści tych ukla 
dów. Klika Tito maskowała po·' 
cząt~owo przed masami ludowymi 
Jugosławii s\\•oją wrogo'ść do 

ZSRR i krajów demokracji !udo 
wej i usiłowała frazesem o przy
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
zasłonić swą antyradziecką polity 
kę. Ta podwójna gra została już 
dawno zdemaskowana. 

skiego, zmuszony był on odsłonić I mafia titowska, mająca obecnie w 
swe prawdziwe oblicze. Prasa ju· swym ręku władzę w Jugosławii, 
goslowiańska i czołowi przywód- powiązana była z imperialistycz· 
cy jugosłowia6scy rozpoczęli kam nymi wywiadami i wiernie im 
panię oszczerstw przeciw ZSRR słuźyła, uprawiając działalność 
i krajom demokracji ludowej, przeciw ZSRR. 
przemawiając stylem i językiem 
imperialistów i podźegaczy wojen 
nych. Przykładem wrogiego sto
sunku do Polski może być zam· 
knięcie polskiego ośrodka infor
macyjnego w Belgradzie. Na oby 
wateli radzieckich, zamieszkałych 
w Jugosławii spadły okrutne 
prześladowania. przy czym meto
dy, jakie w stosunku do nich za 
stosowano. przypominały metody 
gestapo. 

Uczelnie rozpoczynają pracę 

Ujawnione zostało, choćby na 
przykładzie Karyntii, że klika Ti 
to prowadziła za plecami Związku 
Ra<lzieckiego rotp1o\"zy z imperia 
listami i że na rozkaz swych mo
codawców podjęła się prowokator 
skiej roli zaostrzenia konfliktów 
na terenie ONZ i poza tą organi 
zacją, bo leżało to w interesie 
wrogów pokoju. 'l'itowscy przy· 
wódcy rozpowszechniali oszczer-· 
slwa. w:vmierzo!1c przeciw Zwią
zkowi Radzieckiemu. Jednocześ
nie stosowali represje wobec szcze 

Wszystkie te fal{ty oraz wiele 
innych. których nie będziemy tu 
wyliczać ,mówiły jasno, że rząd 
jugosłowański wbtew zawartym, 
układom, znajduje się w jednym 
obozie z wrogami Związku Ra
dzieckiego i pa6stw demokracji 
ludowej, że jest narzędziem w rę 

Proces ten ujawnił wymowne 
fakty, które potwierdzają, że pod 
rządami titowców Jugosławia prT.e 
kształcona została w bazę wypado 
wą przeciw ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej, że poprzez agen· 
tów titowskich imperialiści orga· 
nizują spiski w krajach demokra. 
cji ludowej i uprawiają szpiego
stwo na rzecz swych mocodaw· 
ców. Ta wroga, szpiegowska i dy 
wersyjna działalność nie ominęła 
także Polski. Nota naszego rządu 
piętnuje tę działalność prowadzo 
ną przez pracowników ambasady 
jugosłowiańskiej i pod jej auspi
cjami. W tych warunkach ukła
dy, jak'T'e zawarł rząd jugosłowiań 
ski z ZSRR, z Po1ską i innymi 
państwami demokracji ludowej, 
zamienione zostały w świstek pa 
pieru. Klika titowska pracując 
dla imperialistów, wykonuje na 
ich zlecenie najbardziej prowoka 
torską i brudną robotę. jest ich 
najbardziej zatrutym żądłem. 

przy współudziale . przedstawicieli klasy robotniczej 
Uroczystości otwarcia roku akademickiego robotników. Dlatego tet świat pracy 

żyje i :nteresuje sie probl<.!::nami kach imperialistów. · 

Na Uniwersytecie 
ł.ódzkim 

We/.l'Jroj odbyło !if uroczyst~ otwar 
cui roku akademickiego na. t;•iwersy
tec:e Z.ódzkim. 

l,;l'ca Lindley'& wyp~łnila się po 
hrze~i przyhył.1 na uroczy~tości ot war. 
Pia roku nkndemickieg) mł·1d1.ież11- o· 
raz l:czuie prz~·bylrmi prz11dnwoikami 
pracy, jako przeclstawicielami rouot
:1ików. u koń1:a ulicv w;r,nie,inna. zo~ta 
la priybraua w czc'rwicń trybuna, na 
które.i zasieul' nowowyhrnny rektor 
l"L vrof. Chala5'..Jiski, prorektorzy, 
profe~órowie lTI,, przerbtawir.icle or· 
ganizndi ,f'Oł~~inyrh i lóilzk:ego świa 
ta }1TRC'J". 

Po odegraniu hymnu pań~L"'o""e>ro, 
zac:tti ł uroe7.~·~tość rektr r prof. Chnln. 
~:1i-ki. „Xiiuka n!L Uniw1~r,;~·t!'~;P n1h· 
t~pll

0 n•a h~rlr.!e 0h~l'nic prze·l~ ,.....,." 
~t~:1:1 mlo(~Zi~7.y r"b11tni.rz~;i i t'_h,l11p,
•kcc1 - o;w1udc·1.yl pr<'lf. ( h·1b•1n•k .. 
.le·•! to w.,·l·itnym lir:t7"m p~z~miau, 
;;:ł~i\• 11n1\1JIJa}~· 5i~ w nn~1:y1n flipnlr· 
c1~ń~h" !c'". 

p,, zakr,i1rzeuiu przem6~~en'11 coglo~1l 

rektnr urociy~te Ot1\~rc.:e piątegl'l ro 
J;u nlrndcmickiego l:ni\TerEytet u Lódt 
kief!o. 
Xa~tępnie zebrani wysłur.hR li prze· 

mó11·ir11ia. ra,l:owego }tinl>tra. ()świot.v 
~krze~zew<kiego, po rz~·m zabrali 
>rłoe przed•tawiciele mlod7.ieży akade 
m· ck ie.i i lórl7kiei;:o świata pm~,;. 

::l[ówcy po<lkre~lili nc.wy charakter 
<>hecnego roku akar1emi~kicgo, gdyż 
poraz pierm,zy zd„~ydowauą. wi~k· 
~·lO~~ ~t11<li11jąr:·ch ~tanowią. synowie 
c.hlop6w i robotników. Będzie to mia. 
lo 'l'l'ielkie znarzenie w wakP l'l ll'·""ą 
rncjali~t:nrn:i. nnukt- i sorjali•tyczn~· 
~to•unek do ~tudió'I>. 
Od~pit>1vnn · ent hy1nmi: .,~aprz6d mło 

dz.'eiy świata" - uroczpto§ć zaknń. 
czouo. 

Na Politechnice 
Łódzkie; 

I do n:edawna nas dz:eliła. Łąc:>:y mis swojej uczelni. tym bardz!e,\, że z 
bowiem wszystko, co w życiu ludzi każdym rokiem stud:uje tu ccrnz 
jest najistotniejsze. Wspólny )est więcej dz'~ci ro?otników i ~l~l0p6w. 
nasz cel i jednakowa jest droga, po . Na zakon~zcn;e l!~oc~yslo~c: J rzy
której kroczymy. Wspólną pracą , Jęto re7:~1UCJ~. _w k.orci zebra•;: 1•0-
przyczynimy się do utrwalenia po- stanow1h wzmoc walk<; o pakoJ. 
koju. Do walki o po-kój stanie!ny z<,r 
gan:zowan: i czujni. 

Z kolei zebrani wy5Juchali Prz<'· 
mówienia mlnlstn Oiwiaty dr. 
Skrzeszewskle.,o, transmito·.\'anego 
przez radio. 

Na WSGW 
W dniu wczorajszym odbyło s:ę \\' 

ogrodz.ic Wyższej Szkoły Coi'podar
sl\va Wiej. kiC'go pl'z~· ul. l'\owac~i 18 
otwarcie roku a.kademlcldego pny 
wspóludzialc przedstaw'.cicli r;1b:it
ników fabrycznych, rolnych i pr?.~d
stawic:cli partii. 

Przedstawiciel ZAl\lP-u, któ~·y na 
stępnie zabrał głos, omówił ko:l~E'CZ
ność stosowan:a w nauce pracy ze
społowe.i ~ wzmożenia pomocy l!:0lc- Uroczy?l?5ć .zag;~.l rek1or WSGW 
żeńskiej. Przykładem są dla nas ·Ny ob. Sku9iensk1. kt<>ry zaapelow.il eo 
n'.ki. oslagane przez studentów !':1- 51 udcntów. ai.eb~· n'e :'Zczęd·dli w~·-

rych przyjaciół ZSRR w Jugosla Proces zdrajcy narodu węgier
w ii. wobec tvch. którzy pozostali skicgo. Rajka, ostatecznie wyja
wierni proletariackiemu interna- śnił, kim są i do czego zmierzają 
cjonalizmo\vi. bandyci titowscy. W świetle tego 

Do tych faktów doszły no\\'e. I procesu wyszło na jaw, że od 
Gdv zdernaskowane zostalv praw dawna. jeszcze w czasie wojny, 
dzi~Ye intencie rządu jugoslowia!l zakonspirowana wewnątrz. KPJ 

Ostatnie noty zawierają wnio
ski wypływające z tego faktu. 

Kongres Stronnictfllo ·nemok Dtvcznego 
. Delegat USA gubernator Benson 

wita Kongres w imieniu Partii PostępoweH dz:eckich'. j siłków w nauce i w pracy. 
W imiel:iu robotników przcnuw!ał Naslę-pn:c ~śpicw?.no HYmn ?\::;- Warszawa (PAP). Po przerw'e' o- I Nawiązując do ostatniej dzi:ilnlno I kie lcon<'erny 7brojrniow<' w ."lilcm-

przodown:k Pl?CY PZPR nr. 3 ob. ro? owy„ po k':n:vm w~·;;J~.iC'.-<'nO pr~c b!adowcj w p'cn\·;;zym dniu obrad I śc! po~Hyczncj \\..at:ykanu >b B1 !e- czcrh, po•łu~t•.iąc sic:. przy !~·111 c>u-
Je-ny Sll'<'h:1rlo. mov:l<'n!a , :\lm;s\ra Oswi3•.\· QO. delegaci przy„tapili do \\'ybor 1 J;nmi z:1'lski stw.crdził. że Stronni<·two ludnie ha~lami J>okoju. 

Klasa robo1meza - mów] pn'.>do , Skrzc~.z~-.·:~,,!C'gn. .\':.y.gł.o::zon~go co I sji mandatowej i skrutacyjn<'i, po Pracy - stronnictwo o tra:Jni.ich I „Partia Post1;powa USA - k,)Ji
wn!k prac~' - jako gospoda.rz Poi>ki młodz1czy akade.illl~KitJ. t:·a::"m.to-1 czym w irn'.C'n;u S'.ronn:ctwa Pr::cy katolickich w trosce o wlaśctw>c 110- cz.v p. Bemon - walczy o to. ab~· 
Ludowej. za:ntere~m.>.•ana jest N r.ie I wanego przez Polskie Rad:o. powitał Kong~·e.s \\·ojewoda p·nn:n1- jęte inll'r<'SY spolcczc1istwa katolir- Sta11;1-• Zjedno<'lonc stały sic kr:drm 
ustannym podnoszen:u potęgi naszej W ~mien;u młodzieży akad~mlc- I >ki Brzez:ń>ki. kiego w Pdsce chce rozgra11icn•nia pragnąc~ m 1>okoju i bratrr~1\ra' raro 
Ojczymy. W okresie wzmagającej k:ei wyglos'ł przemówienie kol. D11- Mówca podkreślił '\'kład Stronnie w J>oj~c!'.'.r·h SJH'ł?f'zcństwa po;„i.iei;o ll{.w. 
się y;alki o pokój uczestniczy dz:ś dzii'i:;k:. pr?C•ds1awiciel ZAM?-·J. któ twa Demokratycznego w dzieło uak spraw reliC'ii od snraw J>Glityki. · lle7cstnir~· Kongresu wy~!.11i rlcpr. 
bezpośrednio po raz pierwsLy ·v ioz ry mi~dz.'' inn~·mi pow'.edz:ał: „:v.:o- tywnienia drobnego micszr~z;p·i::n\·a Składajqc delegatom życzeni3. pn- sze do Prezydenta R. P. :Uołc>liiwa 
poczęc:u nowego roku studiów na : dzic.!: akad„m!cka prz~Tzeka wq)L!- i :nteligencji pracuj;icej przy hudo- myślnych obrad, mówca wy;·aził Bieruta. 
Politechnice ŁódzJdej. W 1,:~:·w- 'n:ć wszystk:e wbowi<-:zania '.\· ~'..1- waniu nowego ustroju Polsk: Ludo- przekonanie. że zgodna wspó?prara. ........... „ ............... „„„„ 
szych latach naszej niepodległośc: · sunku do klasy pracującej, d ~'.•;!d wcj. stwierdzając. że SD clobrze speł wszystkich demokratyC'Znych stron-
klasa robotnic.za, wyrzekając się '"'e, której może s:ę uczyć". nia zadania towarzyszenia m:iscm nictw politycznych w Polsce jest wy Komunistyczna 
lu rz0czy. budowała tę ucz'.!lnię. \ Na zakoóczcnie od$p'.ewano Hymn rob0>tniczym na. drodze do s~jaliz- razem narn.stają.cej w niczwyr,lę~oną 
Wzrosła \\·Ięc ona dzięki wys.łkorn Młodzieży. I mu. potęgę jedności całego narodu w dzie , Partia Francji 
..... , •• , ...... „„ ........ „ ............. „ .................... „.„ ••• „.„ ••• „ ....... „„ ...... , .... „,,,,,,,„„,„.,,,,,„ ......... „ .. „„... Ie dhvigania zrębów nowego porząd 

Nowa era w historii Ch~n 
Ukonstvtuowani.e nowego rządu 

Chińskiej Republiki Ludowej 

ku społecznego w Polsce Lutlowcj, do KP Chin - Z oka7 ji 
z kole: na trybunę wchod:d prze- proklamo w clDia Republiki 

wodniczący Partii Postępowej USA. Paryż (PAP). Komitet Ci'ntrn1n~· 
gubernator stanu iM:nnesota Elme-r Francusk:ej Partii Komunistycznej 
Be-nson. przesłał Chińsk'.ej Partii Komun:~ty 

Stwierdz.a on, że amerykań.sł(a Par cznej i narodowi chińsk>iemu bn· 
• tla Postęiiowa oraz widu dzlalumy terskie pozdrowienia narodu francu· 

robotnkzych W:l'J)owiada slę prze- skieC'O oraz na.jserdecznie-jsze życze
clwko kapitalistycznemu i mllitary- nia z cka7ji prGklamacji Cbińs!tit-j 
stycznemu programowi r?ąu•t l:SA. Republiki Ludowej. 

PEKI~ (PAP) - Pierw~z~ 'l>lena.rna srsJa Polity<'7rt"'i Konfrri•n I p1·0\\a:lzi Armię Ludowo-Wyzwoleń· Mówca podkre8la że po drugiej '\'Oj To wielkie wydarzenie polityczne 
cji Kon<•11lt1<t~ wnej Chin Ludo,1.rch. udrn nliła deklarację, w któi'~j CZ!} do "ońca . rc1'.olucy~nej '~ oi!1Y• n :e ~wiatowej Ju-:i?.kość pra!(ni? trvrn stwierdza telegram _ jest dowlld<'m 
czytamy m. m.: zm.:;zcty resztki WOJSk meprzYJac1eł· łego p<:>koiu. „Hi<1toria ·wojen 11rz<>ko całkowitego fiaska planów impr:ria-

P1erw:;z3 plenarna sesja PJl:l .,·cz-1 twem Cbiń~kiej Partii Komunistycz. ~kich, "J Z'\?łi ~ale ter~ ~orin~t f,rajn I nuje, ~e naszym pierwazym i zas:ul- listów amerykańskich i an'.r;elskich 
nej li:onferencii Konsultatywnej IuJu ncj. 1 dol.ona ".cn.iego d..:ieta z;l!Jnocze nim:~·m zauanitm pov.lnna l>:;ć wal- w Chinach oraz koilcem ich p:~now:i 
chińskiego '' ykn.rnla z po" odzeniem Lml rhlt1 ·ki i>ohił swe::ro wrn '.!'a i uia Chi:l. · · ka 0 inkój. nia nad Chinami. Wydarz~:a~e 1o 

W dniu wczorajszym w auli Pn!i- - R d t b ł · ł · ł I · k ' · b t · · · · · · 1 · 
techniki Łódzk'.ej przy u!. Gdańo;ki~j i:.wc zadanie. Kt.tiferencja ta, zlo~ona z.alo!-ył Jt:~uhhh.f Ludow•!· 4i;> mi: 1 :1'.! „ , e~ ę'. z i~ rn:rowa p.r~_c:ą: u I P.olska J~&t prz~ łaue~, zera ~ ~1 przysp1es~a P!~eJsc1e crlyc!1 C i~n 

z delegatów \\szystkich stronnictw honow Ch:nrzykow krQCzy hu 1asnE'J 'hi " c:.!.i m kri1J_u„b) przez11) cirz~~ cy 1 chłopi, ,-.-~pd_ racuJ;icy w l>Cl· I wraz z poi m1hardem ich mtPsz.-an-
155 odbyła się inauiur:icja nuw1•go t' t tł d • · t f d I - · d b d k · · I · politycznych i t•gi·upowań, orgallio:.i- pr11· ,z!o;~ i. . "' ą.~ • „te ru ~osc1, przeprow;i ai; s1nn scJu .z11 i>o :·a ią J rnn) wac cow o o ozu emo racJi 1 po rn1u, 
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Nr 270 

Więcej tkanin, • • 
w1ęce1 węgla, „„„„„„ .... 

• • 
w1ęce1 -------

„Nie jestem samo 
w boju o pokój i dlatego 
wierzę w przyszłość'· 

Zwi~kszając sił~ i bogactwo Polski 
pomiększamg nasz wkład w walkę o pokój I 

„My nie prosimy o pokój mówił 
słusznie wdziecki pisarz Simonow -
my go żądamy. Nie jesteśmy peten· 
tarni, jesteśmy żołnierzami w walce 
o pokój„. 

żywiołowe ruch wyzwolenia narodo· I Min. Spr. Zagranicznych ZSRR Wy-1 * • * 
wego w. krajach ko~onia~nych, mają· szyń~ki, prze~awiając n~ ZgL"Jma- ..• ziemia ·est bo ata ziemia "est 
cy potęzr.eqo przvmierzenca w ZSRR. clzenm ONZ, ządał zerwania ze zbro· b" . N'J t b g '· . b J 

dniczą propagandą wojenną. M:n., 0 sze~_na.. ie rz~ I!- .~oJen, ze Y. na 
·,,. 'ff. -~ Vlyszlfński domagd się zakazu sto- ' karmie .• 1 ~1:iiescic wszystkich. 

·. ' · · sowania broni atomowej i ::n. ś.-od- Patrz~ie. czekaJ.ą na na~ pu.stynl~, 

stali! 

Potężna sila światowego ruchu, n:e 
npiera się jednak na samej uczciwo~
ci i szlachetności intencji. Nie wym
ka ona również z samego powiązania 
idei pokoju z ideą socjalizmu i spra· 
wiedliwości &połecznej. Jest to potę
żna zorganizowana siła Związku Ra· 
dzieckiego i krajów demokracji ludo
wej. Kilkaset milionów ludzi ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, ożywio· 
nych ideą budowy socjalizmu stano
wi koniecmą podstawę walki o po· 
kój dla calego świata. 

ków masc•wej zagłady ludzi, oraz te- czekaJą laboratoria, cz~kaJą menl;lpl· 
go,aby 5 wielkich mocarstw, stałych s~n~ utwor!. Błędem Je~t gloryfiko
członków Rady Bezpieczeństwa - \>ai:iie WOJny .. Idący. ~a ~.no okręt 
ZSRR, USA, Wielka Brytama, Fran- ~~OJenny kosz~uJe d1~~zeJ, mz sana~o
cja i Chiny _ zawarłv mi:;dzy sobą num albo. s~koła. \\i~ o ty.~ fabry
pakt dla utrwalenia pÓkoju. kant brom, l vrop~~u~e mt!itar:zm. 

za tymi żądaniami Min. Wyszyń- Lec.z. my, l~dzie prosci, .ludzie pra~y, t 
skiego stoi cały potężny ruch walki lu?zie. co_dziennego w~siłku, pamic;i·) 
0 pokó i na całym świecie. t~Jmy: , ~t? ~hce WOJ1:1Y ten godzi 

Konduktorka Nr 257 
Numer słuibow:; 257, sympatycz- L 

na twnn z młodzieńczym uśmie- I 
chem, sylwetka pełna werwy i życia. I 
Doprawdy, trudno uv.ierzyć, że ta : 
kobieta-konduktor l\IZK jest już mat 
ką czterech synów w wieh.'ll od 2-ch 
do 11-tu lat. I właśnie o tych sy- 1 

nach nam mówi: 
„Mam czworo dzieci, czterech sy

nów, z których dwócli uczęszcza JUZ 

do szkoły, Dla nic!1 i ich przyszło3ci 
pragnę, aby na świecie panował µo 
kój, aby nie powi1óciły już nigdy o· 
kropne dni WvJny. Starsze z moich 
dzieci uczą się dobrze i sprllwia mi 
to wiele radośP.i. Ja też uczyłam się 
nieźle, ale niestety, nie mi.ałam przed 
wojną warunków do dalszego kształ 
cenia się. 
Zrozumiałe jest - ci;Jgnie dalej ob. 

Jadwiga '\Vysocka - źe żadna z ko 
biet-matek nie chce wojny, że wszy
stkie gorąco pragną pokoju, pragną 
dla swych dzieci nauki i lepszej przy 
szłości. A dzieci nasze mogą zdobyć 
lepszą przyszłość tylko w warunkach 
pokojowych. Dla ich dobra i szczę
ścia pracują mt1tki i ojcowie, a pra
cują nie po to, r.by wysiłki te .zostały 
zniweczone przez zawieruchę wo
jenną. 

Pracuję, ja!Co konduktorka w tram 
wajach, lubię bardzo swój zawód, 
mąż mój pracuje również, nasze wa
runki życiowe polepszyły się znacz
nie. I dlatego zdecydowana jestem 

Równot.ześnie po tej samej stronie 
walki o pokój znajduje się rosnący 

Pokój to wielka rzecz I 

Ten ruch wyzwolenia narodów kolo
niulnych :rmicnia zasadniczo polity.~z 

ną i kulturalną geografię calego śwja 
ta. 

Ządamy pokoju nie dlatego, aby- s'.ę widziec ".ł_:isne dzieck? martwe, 
śmy s!ę czuli słabi. Zdobycze techni- wł~~n~ l~atk„ .w obłędzie, a ,dom 
ki radzieckiej rozpraszają ostatecznie SWOJ 1 dzieło licznych po~ol~n w 
mit •1iezwyciężonej potęgi Stanów fr~zach. C~y warto. ~ył~by zyc dłu· 
Zjednoczonych. Jak słusmie zakoń- zeJ, g~;ybysmy godz1h su~. ~adal. na 
c1.ył swoje prwmówienie Simonow, s~~obo?1st":? społeczne, ;akun Je.it 
żądamy pokoju w poczuciu siły zdol· '\VOJna · ·····• 
nej do jegc obrony i zdecydowani na 
walkę w jego obronie. 

Rekior U. Ł. Józef Chałasiński 

Seweryna Szmaglewska 

Tv/ko podczas pokoju 
można pracować owocnie . 

Wpajam dzieciom 
i poczucie obowiązku 

umiłowanie pokoju 
pracy dla Ojczyzny 

Ob. Antoni Gorzkiewicz - nauczyciel ze Strykowa 

Ob. Helena Florczyk 
z PZPDz .Nr 2 

- My ludzie prości robotnicy, ma 
my swą broń przeciw o wojnie: jest 
r>if4 nasza praca. Im lepiej i uczci
wiej będziemy pracować, tym oogat
szy stanie się nasz kraj i tym szczę
śliwszy będz:e naród. My chcemy przy 
szłość naszą budować na trwałych 
fundamentach pokoju. , Nie zapomnie· 
liśmy jeszcze tego, co przeżyliśmy 
podczas ostatniej wojny, nie zapom· 
nieliśmy widoku spalonego Radogo-
57.c.za i nie wygasła w naszych ser
cach ro;.pacz po stracie najb!iżs?.ych. 

Dziś, kiedy każdy dzień jest kro· 
kiem napr7ód do lepszej przyszłości. 
kiedy dzieci nasze uczą się i wycho
wuią, korzystając z troskliwej opie· 
ki władz ludowych anglosascy im
perialiści straszą nas wojną. Wiemy " 
jednak z całą pewnością że lud pra
cujący krajów kapitalistycznych tak-
że nie chcę wojny i przeciwstawi· się 

. szaleńczym planom podżegaczy. i My, robotnicy PZPDz Nr 2, pracą 
naszą kładziemy cegiełki pod budo· 
wę gmachu pokoju. Wytwarzamy bie 
liznę, któ1ą Domy Towarowe, sklepy 

1 
PSS rozprowadzają wśród ludzi pra
cy, Nie ma już w Polsce nędzarzy 
<>bdartych, nie mających się w co 
ubrać. Z każdym rokiem wzrasta nasz 
dobrobyt. Tych zdobyczy naszych 
bronić będziemy wszelkimi siłami. 

Nasza proco -
bronią przeciw wojni 

. zrobM co tylko w mojej mocy aby 
nie dopuścić do nowej wojny. Wiem, 
że w swych pragnieniach nie jestem 
odosobniona. 

Razem ze mną stoją w szeregach 
miliony i miliardy ludzi pracy. I dla 
tego wierzę w przyszłość ••• 

Zbyt dobrze znamy 
grozę womv 

Ob. Antoni Gorzkiewicz - nauczy. 
ciel ze Strykowa, ma 60 lat. Pomię
ta dobrze ostatnie dwie straszliwe 
wojny i potworne zniszczenia, jakie 
one spowodowały. 

życzeń" „handlarzy śmiercią". Ist. ; 
n:eją na świecie siły, na czele ktO
rych stoi 7.wiązek Radziecki wraz g 

krajami ie,nokracji iudowej, ktOre 
są dość poL~i'le . aby pokrzyżować te 
przestępcze ma, hinacje. f 

Zniweczymy zakusy imperialistów 
Czy jest człowiek - myślę natu· 1 wali naszą W?lę ut~zyman:a pok?ju. 

ralnie o ludziach pracy - któryby Ale r.a tym rue ~oru~c - to d~p~ero 
pragnął wojny? Napcwno nie. Wojna początek. W pomedziałek powro;1m)'. 
jest przekleństwem i klęską. Roi l.1cza dn pracy, do nas.zych wa sztatow: i 

rod"Ziny, n~szczy i gnębi. To głód, nie fabryk, ~ tam. dopiero przez wzm?;<:o: 
dola i nieszczęścia. A na czyje barki ny W:Ys~;k l uwagę, oszczęd!losc l 
sp:.cld jt>j ciężar - wlaśnie na nasze, w~daJnos~, czyne~ ut~walac bę
ludzi prncujący:h tych niezliczonych dz1emy dneł.o pokoJU. Kazda. zaoszc~ę 
mas, 1,~ó1 e wojny nigdy nie chcja!y dzcna. ~!~tow ka, czy pow1ększeme 
ani nie chcą. Ale doświadczenia Jet wyda1nosc1 to nie tylko kro~ do po· 
mi r ic.nwh nie pójdą na marne dzi· pr'."\V)!' bytu ale zarazem ~eg1eł~a po· 
sia I wie111y już, l e o pokój trzeha tęzneJ . foitecy, bu~ov:ane1 wspolnym 
walczyć. wysiłkiem całego swiata pracy. w h l h winien Są nas setki milionów i potrafimy 

.sz:n:aac k wa czi cy~ t 0 . czy· obronić się przed wszelkimi zakusa-
sta;iąc az y, omu ~1 a Jes. J mi podżegaczy wojennych. 

- Chciałbym - mówi - móc spo 
kojnie wychowywać nowe pokolenie, 
które będzie ży!O ; pracowało w lep 
szych od nas warunkach. Toteż ki.o
dy czytam w 11rasi·e i słyszę przez 
radio, jak to imperialiści anglo-ame-
1 ;v kańscy dążą do rozpalenia nowej 
pożogi wojennej, ogr.rnia mnie ob:1-
rzenie i gniew . . Ale jednocześnie zda
ję sobie sprawę, że, na' szczęście, nte 
wszystko jest zależnt od ·„pobożnycn 

.;ako wy.•nowawca młodego poko· 
1e1.ia uważam za swój obowiązek .„ pajać -łz.i:ciom umiłowanie pokoju 
uczyć je mi1o&c1 Ojczyzny i zach~ 
ce.( do pru<'y dla dobra Polski Ludo-
11>t.,. Mam i.<; pokrzepiające prz~
i;wiadczemc. że w ten sposób przy. 
czyniam ~ię 'ównież ze swej stronv 
do utrwalenia pokoju na świecie. 

Wypowiedź chłopki ze ws; Srebrna 
- Pamiętam dobrze okupację hit

lerowską. Pamiętam obozy koncen· 
tracyjne, łapanki i mordowanie Po
laków. W czasie okupacji z dwoj
giem dzieci. musiałam się tułać wśród 
obcych. Wreszcie dzięki zwycięstwu 
Armii Czenvonej mogłam powrócić 
do swojego don.u. Dziś pracuję na 
swym gospodarstwie, które otrzy
małam dzięki reformie rolne.i. Osta
tnio p~·zystąpiłam do spółdzielni pro-

dukcyjnej, którą organizujemy w 
naszej w:si. Pragnę tam pracować 
dla siebie i swoich dzieci. 

Nie chcę woji,y! Chcę pokoju! Je
stem pewna, że plany imperialistów 
ameryka(tskich muszą spełznąć na 
niczym, bo takich jak ja matek, pra 
gnących szcześcia swych dzieci i pra 

c;v w pokoju i ~otowych do walki Q to 
szczęście jest wiele milionów na 
świecie. 

Tow. Piotr Grygowski 
- brakarz z PZPS Nr 9 

zna, kto kocha rodzmę, miasto, w 
k~rym ~ę wy~owd m~ wanz~t ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zachodni imperializm rozsiewa 
zarzewie wojny. Państwa kapita li
styczne wydają miliony na zbroje
nia, budują fabryki broni, p1;owadzą 
w prasie kłamliwą kampanię prze
ciwko Związko"i Radzieckiemu i kr.\ 
jom demokracji ludowej. Krzyki.em 
i propagandą chcą zagłuszyć objawv 
stale wzrastającego u nich ki·yzy-;u 

prctcy. 

Dr Jadwiga Szusłrowa 

Dla nas starsz"!go pokolenia, znn
jącego ~·ozę wojny z doświadcz~ń · 
własnych, słowo „P ok ó j" ma zna
czenie wyjątkowe. Dla młodego po
kolenia, dla naszych dzieci l wnt.1· 
ków, pokój jest już prz~ważnie sta- i 
nem nonna ln','m, a wo3na sprawą, 
znaną jedynie z opowiadań. 1 

Musimy zrobić wszystko, co w 
naszej mocy, aby życie ich przll- ' 
biegało w pokoju, aby nigdy dzieci t 
nasze nie mogły oceniać dobro- 1 
dziejstw pokoju przez zestawienie z 
potwornościami wojny. Taki jest 
najistotniejszy sen3 walki o pokój, 
w której udzid st anowi na Łl:": •!ny J 
obow!Jzek każdej kobiety, a tym ~ 
bardziej matki. I 

Poza tym, jako lekarz, nie mogę 
myśleć o wojnie inaczej, jak jako, 
o procesie, niszczącym zdrowie i ży- , 
cie ludzkie. Moja praca, jak i pra<!a 
wszystkich lekarzy, ma na celu obro-
nę tego życia i zdrowia. I 

Praca ta może uyć owocna tylko 
w warunkach pokoju. Zatym, jako I 
kobieta-ijlkarz, wszystkie siły swe 
wyteż~ dla ,walki o pokój. 

Dr Jadwiga Szustrowa 

2 października jest dniem walki o 
pokój i wszyscy będziemy manifesto 

Stanisław Płuciennik -
kierowca PKS-u 

• I 

IWO GALL 
DYREKTOR 

J'A~HWOWEGO T,EATRU 
UL S TE FANA JARACZA 

W LODZI 

t'ł,6d!, d•i•-~e . .JłJ:.!!:.8!\Di.~---•1!19_& 
J •. u t u 1.9 

~pJna Jeat ltataklizmem dz1eJo~m. Kardyna~nym więa oboW1ąz
k1em każdego człowieka, całych narodów, jest walka o pokój. Ty~ko 
pokóJ bowiem stwarza zbiorowości ludzkiej warunki, sprzyjaj~o• 
rozkwitowi kultury, sztuki i naulci, oraz całeJ maoh1111 ~yci~oa
podarczaso 1 przemysłowego świata. 

Dzieiaj, w dobie tak głębokiego uświadomienia ludzi aztuld. 
i nnuki, którzy zwrócili eię całą ewoją wiedzą i umiejętnościami 

do szerokich ma• społeczeństwa, - dzieiaJ, kiedy tak wyrat nie zraie
nia eię kulturaln,y obraz klas pracuJącycb, kledy dt wlga eię poz1oa 
każdej Jednostki społeczeństwa - zb11rzenie tego postępu przez woj
nę, byłollr;y.nieopisa~m barbarEyństwem. degradującym godność czło-· 
wieka. 

Wojna bowiem, niszczą~ dorobek pracy człowieka w taidej 
dziedzinie, WJzwala z niego naJni~sze instynkty, oz7ntąo go besti,. 

Dzisiejsza więo walka o pokój, prowadzona przez kr~Je de
mokraty~zne jest walką o CZŁOWIEKA.I 

·~ Iwo Gai/ 

I 
gospodarczego, chcą odwrócić uwagę 
mas pracujących od najbardziej 
istotnych zagadnień - od ustawicz-
nej obniżki stopy życiowej robotni
ka, jęczącego w okowach kapitaliz
mu. 

Na te usiłowania my odpov:iada
my im wytężonę. pracą nad odbudo
wą i rozbudową Ojczyzny, przeciw
stawiamy im stale wzrastający do· 
brobyt naszych mas pracujących. 
My, Polacy nie zapomnieliśmy jesz
cze okropności ostatniej wojny. Dla
tego przeciwstawiamy się propaga'l· 
dzie wojennej, dążymy do trwałego 
pokoju w Europie i świecie. My, w 
Polsce Ludowej widzimy realizow::\~ 
nie się naszych wszystkich marzeń. 
W naszym państwie władza spoczy. 
wa w rękach ludu. Dzieci moje u
częszcza.ią do szkół średnkh, a ja i 
żona, pracując w zakładach przemy
słu bawełnianego, czujemy się t an 
współwłaśc:cielami, staramy się, by 
fabryka nasza osiągała jak najlen
sze wyniki. Wiemy bowiem, że f>ta

nowi ona nasze wspólne dobró. 
Nie dopuścimy do nowej wojny! 

W obronie pokoju stanie cała armfa 
ludów, które w wojnie widzą zada· 
do cywilizacji-





toją !!itrażq pokoju! 
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A. Oparin 
•• „ •••••••••••••••••••••••• „„ •• 
Cz/one.~ Akademii Nauk ZSRR 

.N-AU KA 
I 'V naszych czasach nauka na-

1 
noczonych i innych krajów. Ra· 

brała dla lu-dzkości niesłychane- dzieccy uczeni słowem i , czynem 
go znaczenia; przenika ona we dowiedli, że solidarni są w swych 
wszystkie dzicdzinv życia i dzia· dążeniach zagrodzenia drogi każ
łalności ludzi. Nauka lat pięćdzie- demu agresorowi, zdemaskowa• 
siątych XX wieku zbrojna jest w nia każdego podżegacza do woj
olhrzymią siłę. Fantastyczne suk- ny. 
cesy współczesnego przyrodoznaw· Wiemy, że nauka tvlko wów
stwa dowodzą nieogranicz1Jnych czas słn7.y postPtrnwi i s7.częśdu 
wpro·;t możliwości ludzkiego ro· ludzkości. gdy idzie ona w parze 
zumu,. zdolnego do rozwiązywa- z demokrn.t'j:>. gdy nic jest u:i.y· 
nia '"·szelldch, stojąc~·ch przed \vana '"' ct>lncb rabunku i eks1>ln
nim zadait. atnc.ii. l\tilion~· prost~:ch ludzi nic-

Ale nauka to oręi o dwu o- chca wojn,· i dlatew> post<:powość 
strznch. W l:>lcżności od tego, w nauki jest ~warand::i w,,•kf\rzysta 
czyicli r~kach znajduje się ten nia jej dla dobra lmh:kcści. 
silny oręż, może on służyć sz<'zt;· NACZELN,\. NAJISTOTh'1EJ 
ścin i dnbru ludzi. lub też dopro- WYRAŻONĄ CECHĄ RADZTEC
\\•~d~ić do ~c~ zguby. <?elen~ na• , 

1 
. ć , r, 

uk1 Jest słuzyc lttd'lkośc1 - 1 na- f{(EJ NAUKI JEST '' L/\.,NI., 
uka C'siąga ten cel, jeśli n'lld.y rlo 

1

. JEJ POSTĘPOWOŚĆ DEMO· 
całego narolln. Lecz je&li nauka KRATYCZXA. 
jest nn służbie garstki ludzi, clba R d . k 1 n•Rtlłtl"-. h Il • , d a J:lt>C a nauxR - •••. lącyc tv 'o o swe 1n,eresv. a-• 1. St 1. . 1 d · 1 ·. ' . I i · tk • · ł 1 • s o·w • a ma ,.me or r:ra '.!:l sir. nc. 
zncyc 1 c 0 maJą ow .1 w ar z,· - narodu nie stoi z dala oo ni~~.,.o. 
doprowadza to do meszcz~nych ' . . "' 

• • • f'' lecz rtotowa 7.awsze słuzn: naro· 
zgubnych rezultatow. dcwi''· · 
Ener~ia ato~JC>wa, która mogla· 

1\lofom~· 7 duma powii>d~iPć 
by wyzwolić ludzi od d"żkiej pra że NAUKA W NASZY'.\I IiRAJL' 
cy, zmieni:\ się w bor.ibę atomo- JEST W CALYl\I TEGO SŁOWA 
wą. 1m:ewidzir.ną iako narzędzie ZN.ACZENJU WŁASNOŚCI~\ CA 
m<1sowego mordu ludności cywil-
nej, Chemia - nauka, która stwo LEGO NARODU. Większość ra

dzieckich ·uczonych wyszła z lu· 
rzyła szereg nowych, niewidzia• 
nych w prz~•rodzic materiałów du. W twórczości naukowej du

żą rol~ odgrywaią nie tylko ludia korz~vści ludzkcici, hył:i już dzie, którzy całkowicie poświę· 
użyta clo masowego wyniszczenia cili się nauce. Nauka radziecka 
m~żczyzn i kobiet przy pomocy \V;rszła z kapliczek akademii i 
gazów trując~·ch. Nawet biologia, uniwersytetów na chłopskie pola 
nauka o życiu, jedna z najpięk- i hale fabrycme, przestała b~·ć 
niejszych nauk. służąca głównie prz;nvilejem wybranych i stała się 
ochronie zdrowia i rolnictwa, na udziałem prostych Judzi, prakty
wet ona w rękach militarystycz- ków i nowatorów produkcji i go. 
nie nastrojon~·ch wrogów ludz· spodarki wiejskiej. Doskonale wi 
kośd grozi przekształceniem się w dać to choćby na przrkładzie gos 
podstawę wojny bakteriologicz- pO<Jarki wiejskiej. dzięki tym 0 • 

nej - najohydhiejsiej metody wy ryginalnym metodom pracy nau
niszczenia ludzi. kowej, które realizuje nasz wiel. 

Uczonemu dzisiejszemu, praw- ki uczony, akademik Łysienko. 
dziwemu uczanemu, nie jest i Łysienko - to nie tylko głęboki 
nie może hyc obojętne, jak wy- teoretyk, uczony, ale i utalento
korzystuje się i jakim celom slu- wany organizator, umiejący skie
żą osiągnięcia naukowe w które rować w jedno łożysko i do jedne. 
on wkłada swój rozum i twórczy go celu, tak pracę swych najbliż· 
wysiłek. Jego honor nigdy nie po szych współpracowników, jak i 
zwoli mu obojętnie patrzeć na to, badania wielu tysięcy chlopów
jak dzieło jego rąk - niechaj na praktyków. Dla swo!ich zdolno
wet przeciw jego woli - wyko· ści ,dla połączenia naukowej pra• 
rzystvwane jest dla niszczenia cy z praca tysięcv znalazł on w 
niewinnych ludzi. Mimo woli naszym k;aj~t najlepsze warunki. 
przychoclzi mi na m:vśl znakomity O"'ólnie znane sa sukces'' ra
µocłróinik rl)syjski Mikłucho-Ma- dzic;kiej m:yśli teoret:Ycz~cj w 
kbj, cr.łowiek wielkiej duszy i I dzi!'dzinic matematvld, 'fizvki i 
serca go~ącego, wielki przyi::iriel astronomii, geologii· i w wi~lu in 
zacofan:\'ch narodów, który barhł I nych dziedzinach. Ale ka'lr1~ uczo
ż:rcic i kultnrc Pap1i:1sńw i mic- ny radziecki zajmujący się nawet 
S?.k:ift<'Ów l\lelane.,,ji i przei:ył najhardziej abstrakc~'jn~·mj zagad 
wśrbd nirh szeree: lat n'l 1hilckich nieniami p::>mięta zawsze. że oho
w;1:s'lach Oceanu Spokojne~Q .. Talt 'l".·iązkiem nauki jest - sluż:vć Iu
lrndzo hobł en nad t;rn1. że je<!o dziom. I dlatego je~o d~~l'niem 
hadaaia pok'.l:o:itłv droge kapitnli- je~t wykorzy!ltać wyniki i sultre
siycznym ~r:>bieżcom. Jak cfaiel· sy pracy dla dobra ludzkości. 
nie walczył i z uporem prott-sfo- To co wyżej powiedzif'liśm:v, o
wal przeciw w;\·niszczcnitt i nie- kreśla drugą cechę nauki radziec· 
ludzkiej eksploatacii ludnośd kiej - jej zdrowy, silny prakty
„wybrzeża Makłaja"! cyzm, mocny zasadnicz~· związek 

I - oczywiście - przemawiala myśli z praktyką budownictwa so 
przez nie~o nie wola uczcnego cjalistycznego. Tu wskazać można 
ustrzeżenia wyniku badań puecł by choćby na ostatnie prace ma. 
innymi, lecz głębokie umiłowanie jące na celu zapol}ieżenie posu· 
człowieka przez prawdziwego chom. 
humanistę, któremu drogie są iy. Trzecią cechą nauki radzieckiej 
cie i s:zczęście każdego prostego jest jasno określony światopogląd 
człowieka niezależnie od koloru filozoficzny, stanowiący funda· 
jego skóry i kształtu czaszki. ment studiów. Jesteśmy w pełni 
Dążenie niektórych uczonych przekonani, że tylko poglądy ma-

terialistyczne wyprowadzić mogą 
do odsunięcia się od probJcmÓ\V naukę na właściwą drogę. Dialek· 
iycia, do zamknięcia się w wie· tyczny i historyczny materializm 
ży z kości słoniowej, do odgrodze- _ oto nasz światopogląd. 
nia się od świata ścianami swego Jesteśmy pewni prawdy 0 'obiekty 
laboratorium. do znalezienia sen- wnej rzeczywistości świata, o jego 
sn ż~·cia tylko w samym proce• nieustann:rm post~powym rozwo
sie tworzenia, brak najmniejsze· ju. Dlatego tak optymist:nmie !>a
n• zainteresowania dla tego, ja- trzymy n;o1 przyszkść. Dlatego z 
kic hędri rezultaty tej twórczej całą energią i zapałem ot?rzuc'.lmy 
pra-:~· dla prost:•ch ludzi, dla na· koncepcję zwolenników Mendla i 
rodu - takie dążenie niegodne Morgana, koncepcj~ według któ-
jest prawdziwych lud~i nauki. rej życie jest czymś z<lstygłym, 

· niewzruszonym. Pn1wdziwi uczeni zawsze uwa-
Ze stanowczością odrzucamy „te 

żali dobro ogółu za ostateczny orie" maltlmzjańskie, „teorie" u. 
cel swoich prac.. bywających wciąż płodów ziemi i 

Grabieżnicza wojna, imperiali- tym podobne bajki, stworzone po 
styczna agresja zawsze była i jest to, aby przekonać prostego czlo
'~rogiem twórczości naukowej. wieka, iż nie może 6n liczyć na 
I dlatego uczeni muszą zająć na• poprawę swego położenia materiał 
leżne im miejsce w walce 0 po- ncgo, że jego ocalenie zależy od 
kój. Wiemy, jak dzielnie wal- zmniejszenia ilości urodzin i wyni 
czyli z agresorami francuscy u• szczenia „zbędnych" lu :i :za po
czeni. Znane nam są żarliwe wy- mocą .wojny. 
po'W'.iedzi za pokojem postępo- Jesteśmy w pełni przekonani, 
:w.vch . naukowców, S!an_ó~jed• że dl• k~df«Q człowieka znajdzie 

' · ~ 

• 

• 
I 

I PO KOJ 
sil( nic t~·lko miejsce pod słońcem, 1 WllHY Gf,ĘBOKI SZACUNEK 
ale i odpowiednie warunki· mate· DLA WSZYSTKICH NAROD(HV 
rialne. zabr.zofocw.iące jego ruz- SWIATA. Walka z nacjonali.st~·cz 
wój. Nie widzimy granic tych mo ną ciemnotą - i ogranic:wności:1 
żliwości, któr~·mi rozporządzają bvla zaw:;.ze rccba r::idzieckich na 
nauka i praca dla stworzenia wzra uko\vców. Nas.za filozofia - sama 
stającego nieprzerwanie dobrohy. w schie - jest wroga wobec lrnż
tu. dej woicnncj agresji. Nasz kraj 

Kategor:n~znie odr:r.uc~mv usan• jest ho.iownikiem o pokój. Zwia· 
kcjcnnwanic mechaniczneg~ prze- zek R11dziccki - to opoka socja
niesienia biologiczn~·ch praw \Val- !izmu, demokracji i pokoju. Wsz~s 
ki o bvt na stosunki między ludi· c:v n:isi uczeni ożywieni są wclą 
mi. Dla nas formuła: ,.czł6wiek walki przeci\v pod:ic1n1czom do no • 
człowielwwi wilkiem" jest nie do wej \VOjn~·- Wojna nie jest nieu· 
przvjęl.'ia, my wierzymy w przy- nikniuna, ?>iły demokracji i poko
jn:i.ń i braterstwo wszystkic11 lu- ju, jeśli działać będą za\'rsze ra· 
dzi. Dl:tł:!go ::mtynaukowy, zwie· zl'm, , z:nusią podżegaczy wojen
rzęcy ra<;izm, prr,pagujacy pcniże nych do odstą1>ienia. 
nic widu narodów. podział ludz- Uczeni na całej knli ziemski1~j 
ko:ici na „rasę pa.nchv" i „rasę nie maj:} o~romne możliwości wnief,ie 
wolnik•'.rw" napotykał zawsze i c- nb swego wkładu w sprawc: 
hecnie napot:"-·ka w rndzieckich u· wzmornif'ni:i mi~clz:o-"llarndo'-\'ei so 
cztlnych na nieugiętych przeciwni lidamośri, w sprawę JlOkoju. My, 
ków. rad1.iecry uczeni, w~·ciągamy rę· 

rczdwy czlowiek nie może zna. kę braterskiej z~ody do "prz.odu
leźć w gło~zon;\·ch przez nas zlt- jącycn c!zi<iłaczy nanki wsz~·stkic!~ 
snclach :mi śladti te~o, co mogłoby krajów i wzywamy ich, aby ze 
pnsluż~·ć .i:iko tl'orct~T.ma baza cłla wszech sił przyczynili się do krze· 
nicnm11iści mii:clzy Iudżmi lub. dla wienia wzajl'mnego zrozumienia i 
ekspansji wojcn:icj. współpracy między narodami. Na-

rody świata żądają pako.iu. Zespo 
KOCIIĄMY GORĄCO NASZĄ limy n:isze wysiłki, wykorzysta· 

OJCZYZNĘ I GOTOWI JESTEŚ- my całą potęgę nauki, aby stanąć 
MY DO OBRONY JEJ PRZED - wałem nie do przebycia na dro 
l{AŻDYM NAPADEM, ALE ŻY· dze podżegaczy do no,vej wojny! 
! ·.x.o?N'CJ<:JO:x>OtXXXXXX>Y.XllXX)CIO:JOOCX)()OOOOOOO"~~OOOOOOOCOO:.OOOOOCIYJ._ ,~X/.F.JOtCXJO;~~,.., .__., „_ • • .... A.Alt.- J.AA.•..-_,,._ - -'~~-V-"-"- ,_ ~· • . ....,;..; ~jA>V--..:);.JC«XJel00.?0000 
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wrogami ludzkóści Imperialiści -
(Z przemówienia A. Fadiejewa wygłoszonego na Kongresie Poko;u w Paryżu} 

W roku 1948 wyszła w Nowym i usiłuje zastosować tę antynau-1 dz!e wojować o dostęp do zapa.- „Na nieszczęście - pisze Vogt 
Jorku książka Williama Vogta pod kową teorię do obecnej sytuacji sów cyny"-pisze on. Albo: „Prze (zwróćcie zwłaszcza uwagę na wy 
tytułem „Droga do zbawienia·'. narodów i pal'lstw. W rozdziale widując wyczerpanie naszych rażenie ,,na nieszcz;-:ście") - po
sam. \.Yilliam Vogt jest dyrektorem pod tylułf'm ,-Zbyt wielu Amery- zapa;;ów ropy naftowej p-0syłamy m'.mo wojny, beetialsl~·r nlei;niec-. 
Instytucji, mającej na celu ochro kanów'' Vogt wychodzi z założe- flotę na Morze Sród'Ziemne, za„. kich i głodu, h1dność Europy, nie 
nę bogactw naturalnych unii pa- nia, że „na jwlaści·w.szą normą za- qrnżamy Związkowi Radzieckiemu licząc Rosji, zwiększyła się od 
nc.merykańskiej. Wstęp do jego ludnienia Stanów Zjednoczonych żądamy dostępu do naftowych bo 1936 do 1946 roku o jedenaście mi 
książki napisał znany amerykań- jest sto milionów". A ,>,ięc jest o gactw Azji'' (str· 68). lionów. Przypuszczalnie w 1955 
ski maż stanu Bernard Baruch. czterdzieści pięć milionów ludzi Rzecz jasna, że to nie charak- roku liczba ludności w Europie 
\V swy:ch tak zwanych badaniach ,;za dużo"; stąd wniosek· że Sta- ter rozwoju kulturalnego Związ- będzie wyno;;ić 404 miliony, to 
naukowych nad losem ludzkości nom Zjednoczonym qrozi nieunik ku Radzieckiego pobudza sw1ezo- jest zwiększy się w ciągu dwu
William Vogt kieruje się teorią nione obniżenie stopy życiowej. upieczonego piewcę wojny Vo~1ta, dziestu lat o dziesięć procent. Za 
Malthusa! Według Malthusa jak Lecz położenie Stanów Zjednoczo- popartego przez Bernarda Baru- miast 370 milionów pustych żołąd 
wiadomo, gł0wna sprzeczność w nych nie jest jeszcze takie strasz- cha. ków które trzeba trzy razy dzien 
rozwoju ludzkości polega na tym. ne. Tak samo jak faszyści niemiec Jeśli znajdą się rzeczywiście nie napełniać pożvwieniem pro
że ilość ludzi wzrasta zbyt szyb- cy, którzy starali s'ę usprawiedli- tacy naiwni ludzie, którzy sądzą dukowanym na cudzych ziemiach, 
ko, by ziemia i wr;zystkie jej bo- wić swoją agresję brakiem „prze- że marszal!zacja szeregu krajów w Europie będzie 404 miliony pu
gilclwa mogły ich wyżywić· Malt- strzeni życiowej'', Vogt objaśnia i tak zwany pakt północno-atlan stych żołądków. Ilość głodnych 
hus uważał wobec tego, że woj- dążenie p0wny!=h kół do zagarn'.ę- lycki mają istotnie na celu po- qąb wzrnsta, ilość ziemi nie 1.wię 
nv, epidemie, choroby, nę~za i cia zapasów i terytoriów innvr.h lepszenie warunków życiowych ksza się jednak'' (str. 19!1-200). 
qlód są nieuniknione i pożądane narodów ·,przeludn:enicm'' Sta- ludności tvch krajów, to gorąco . "• 
dla ludzkości. 

1 

nów Zjednoczonych. polecam ty:n ludziom, by k 'lka- Znajdzie się może jakiś naiwny 
Lecz William Vosrt idzie jeszcze „Zapasy rudy cynkowej są o~ra krotnic pr20czytali książkę Wił- Anglik, który uw!erzy, że broń 

ddlcj niż jeno nauczyciel Malthus niczon~ i być może że trzeba bę- liama Voqta. atomowa i pakt atlantycki istnie-
ja po to, bv bronić kultury angiel 

H.§ • ..I. Boulier I Franc in I 

• nie chce wojny Bóg 
Nikt - mówi się nic pra· 1 rażają su:ą milczącą zgodę na ~M j się niegdyś pod uwołaniem: „Rćg 

gnie wojny. „'\.FSZJ'-fCY pr.t.'!Pt szantaż? t.1k chce!". Nie sądzę, i;;by BSg 
szczęfri1i - mówi Pascal - r.'.l· Oni ta pragną wojny i już re- chciał zbrodni, które krzyżowcy 
wet ci, którzy chcq się powiesić". raz głoszą, że jest nieunikniona. popełniali w Zarze, w Bizancjum 
Popychając ludy do nowej wojn)', A kim są ci, którzy pragną po- i gdzie indziej. Ale pewieiz jeste'11, 
do wszechświatowego samobój- koju? Ci, którzy chcą się rozmJ- ie dzisiaj Bóg nie chce wojny, fr 
stwa, rządy nasze wciąż ;eszcu wić. Mówicie, że nie są szczerz:i1? Bóg nie chce, aby bomby atomo
twierdzić będą, że pragną tJokoj:t. Spróbujcie ich więc przyprzeć ,Io we padały na Moskwę, ie Bu:; 

mieru. Ale i w tym celu trzeba po- przeklina tych, którzy Ż)1Wi'i •nyśl 

skiej i otar2qo humanizmu anqiel 
skieqo. Lecz lektura WJ!iama 
Vogta przekona każdeqo, że twór . 
cy broni atomowej i paktu atlan
tyckiego traktują ze wzgardą za
równo naród anqiriski. jak i wszy 
stkie inne narody. 'Nedlug Vogta 
tak zwany „Nowy Swiat'1 zawsze 
karmił Anglię, a przew:otu prze
mysłowego w Anglii nigdv by nie 
było bez pomocy Ameryki. A o
becnie „jeśli nie zech'temy zmie
ścić pod naszym stołem pięćdzie
sięciu milionów nóg brytyj
skich .. • znowu ujrzymy srożący 
się na ulicach Londynu głód'· 
pisze Vogt (str. 72). 

Eto pragnie wojny? Bestia lu- rozmawiać. tak potworną. 
dzka, która wpada w tę niedo- T . 'd . Rzecz prosta, pnyjaciele Willia 
rzeczneJ pułapkę ze strach#, z ~ z.atem, ie s~ę ~z zz jasno :y „Ci, którzy wierz4 w niebiosa, ma Vogta· mogą mnie oskarżyć o 
tchórzostwa, z nieostrożności a tak tuac;~ i że potr:afz się wsk.izać -ia- i ci, którzy w nie nie wierzq" ·- „propagandę'·. Mimo to oświad
że z chciwości. Ci, których we pastmka_,-;- me wystarczy. Trze- by zacytou:ać piękny poemat Ara czam, ze tacy jak on propagato
Wroclawiu nazwaliśmy wstydli. ba prze1sc do czyntt. gona - wszyscy podejmu1em:v rzy wstecznictwa i nowej wojny 
wie „ludźmi pieniądza". Brać udział w agresji - to być dziś tę samą decyz.ię. Powiedział - są wrogami całej ludzkości, a prze 

współwinowajcą międzynarodo- bJ1m raczej, że ci, którzy wierzą w de wszystkim - wrogami narodu 
Lecz dzisiaj nie możemy już po iuj :;brodni, ,,11iai:oici'l"/O uzordcr- Boga i ci, którzy wierzą w czi.o- amerykańskiego, który ta]c samo 

przestać na tych llW<igach ogć!~ stu·a", by zacytować słowa Pi11sa wieka, wszyscy oni wied?:i, iż jak my n ie chce wojny, tak samo 
nych. Obro;zcy pok:ojrt powimi XII. Te."O trzeba odmówić. Trze- Bó." nic chce wo;·n.11: Bóu i:lx:e r.n· iak my pragnie nie zagłady ludzi, 
l , · · I · / ·" " ,., lecz ich .szczęśc!a i dobrobytu. 'YC 1asnou:;c zqcy 1 ~~·•i.CZFV· ba, ab)' 1~.1i.dy obywatel, godny i- sądku i Bóg chce pokoju. 1 gdy 

W 1949 r. 1wp.rstnik:ó:;; 11,1!.?*i; mieni.i człowieka, zloż)'l ~,1m :o- chodzi o odst;-aszenie bestii o li:dz- Wraz z innymi intcl:ktualistami 
wymienić po mrz·•~:is.bt. l\'~1pasu:i"- bie „wielką przysi~gę", o k11),rj kich obliczach Bóg jest ;'Jo •1„ouj radzieckimi by!fm na Kongresie 
kiem jest tc:n, /.;to robi zap.1'V mó-..vił A"1in: nie będziemy iHal! stronie, jeJ!i jestefrnv zdr:c'/do;,:•a- Pokoju zorganizoYrnnym przez in 
bomb atomo1.r;rch, kto nie r:u:c 1:dzialu w agresji przeciw Ro::ji, ni przerwać n.isze milczmie i 10 telektual!stów amerykańskich. 
p0d,1ć ich i!oki, kto zaJJOwi.ul.-i, nic bedziemy się bić z Rosją R.1- u:ięcej, rwcić na s2alę n;tsze ży- Przekonaliśmy się, ż~ postępowa 
że m.i zrrmictr t! Ż)'Ć ie/; i kto wciąi.. dziecka. cie. inteligencja amery.kań.ska dąży 
przybli/a b,izy, skąd -w·ystartniq A p~nicważ wilujq 1Mm 7rzd- lntelckt11aliści, r,odni tego im:e- szczerze do trwilłego pokoju i. po-
,aomo~e bombo-wce. Bo„tfl.1 atn- st,i'WŻĆ tę zbrodnię, iako io1en·.~ 11ia, nie powinni poprzes~ ~ć na rozumienia rn!ędzy narodami ... Na 
mo-..::.1 jest bronią z.1czep11q. Moi- wyprawę krzyżową XX ·;;;1ek:1 -:o tvm, ii sformrtlu.jq wyrafoie nir- przekór wystąpieniom znacznej 
na ją ująć jedynie iako •z.:..rzęcbe obronie cywilizacji chrzdcijc.1!- bezpiecze;zstr:.'o wojny i mir:mki części prasy podejmowano na6 
międzyn;trodowej zbrodni. Ci, .i:-tó skiej, mmimy powiedzieć ;eszcze pokoju. Parafrnwjąc słymie pn- wszędz'.c życzliwie i przyjaźnie. 
rzy użyliby jej na nowo, powi1mi wyraźniej: odmawiamy 11dziai:t w 7;Vi~dt~n{e~ „Nie wystarczy pomy czym należy widocznie wytłuma
stanqć przed trybunałem norym- W'yprawie krzyżowej, odmawiamy slcc: swiat, tr;:cba go pr:cl.~'lzlał- , czyć niepokój Departamentu Sta
berskim. Lecz cóż myśleć o tycb, udziału w zbrodni przeciw lucłz- cić" można powiedzieć, ii nie wy-

1 

nu i Ministerstwa Sprawiedliwo
którzy używaj'! jej jako metody kości. _ starczy pomy.~leć:' pok6j, trzeba ści, które poleciło nam OJ>,uścić 
szan"1żu fob o t:ych, kt6rzy_ wy_- • .Wyprawy krzyżowe oabyw.1ły walczyć oń i - io wyzra~ \ Stany Zjednoczone. „ . ~ -„. ~ . .,.. .... ___. -~- . ·- - - .._.... -- . ,,,. ..._ ............ --

' 
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Lepsza praca wi~ksze zarobki Masy łakną wiedzy 

Pierwsza yplata według nowego systemu premiowania· 
Popularne wykłady profesorów U. L. 

cieszą się wielkim powodzeniem 
..............................................................................•............... Niedawno podal:śmy vtiadO'!lOŚĆ zainteresowan.e, te podczas nich ol)_ 

szerna sala w ORZZ z trudnością 
pomi'.eścić może wszystkich słucha
czy. obotnicy otrzymali wyższe płace - podniosła się iakość produkcii 

Ostatni czwartek był wydarzeniem w życiu naszych włó
kniarzy. Po raz pierwszy bowiem robotnicy oddziałów, obję
tych nowym regulaminem, otrzymali wypłatę według nowego 
systemu premiowania. Pierwszy raz na długich paskach -
wykazach płatniczych - pojawiły się pozycje: p;remia za ja
kość i potrącenia za błędy. Na wstępie już jednak trzeba przy 
znać z radością, że ta pierwsza pozycja znacznie przewyższyła 
drugą. Dzięki temu większość robotników, która podniosła ja
kość produkcji uzyskała pokaźne podwyżki płac. Oczywiście, 
najgardziej zainteresowani ·tu są tkacze. 

włamy z tkaczkami. Tow. Helena 
Marcinkowska, obsługuje 2 war
sztaty szerokie i 2 wąskie. Już 
po jej minie widać, że i na zwy
kłych krosnach robotnice otrzy· 
mały większą wypłatę. Przegląda 

my uważnie pozycje zarobku 
tow. Marcinkowskiej. Premia za 
primę wynosi 1,550 zł. Potrącenia 
za błędy - 75 zł. „na rękę" otrzy 
mała więc nasza tkaczka o 1,475 
zł. więcej, niż dotychczas. 

nie w jeszcze lepszym nastroju i 
przyniesie większ~. niż tym ra
zem korzyści dla zakładów pracy 
i dla robotników. 

H. Sam. 
coc::r: :i:::c:c>~:coo ~o : : 

o zainicjowanych przez grono pro
fesorów Uniwer;ytetu Łód:!:kiego 
wykładach dla ludzi pracy, odbywa
jących się w każdy czwartek w sali 
ORZZ od godz. 17 do 19-ej. 
Wykłady te wzbudziły tak wiel!Ce 

OC: HMOC :i c::ccc ··noooo~ 

Czego nauczyła mnie „.„ ..••...•• „ 

W sposób barwny, a przede wszy 
stkim dostępny poprowadził swe 
pierwsze wykłady bogato :.lustr~wa
·ne planszami prof. U. Ł. Cza.r~kow
ski, wygłaszając prelekcję z cyklu 
„Przyrodnicze podstawy poglądu na 
św:at". 

e wszystkich zakładów ba- za jakość znacznie przewyższała 
wełnianych dochodzą wiado potrącenia za błędy. Oczywiście 

mości o przebiegu pierwszych wy trzeba nadmienić, że w PZPB nr 
płat, wiadomości na prawdę po- 4 większoś'ć warsztatów - to auto 
myślne, pozwalające spodziewać maty, a towar na nich produkowa 
się w następnych tygodniach co- ny podlega innej, łagodniejszej 
raz lepszych wyników zarówno klasyfikacji. Z drugiej jednak 
dla produkcji, jak i dla robotni strony bierzemy pod uwagę, że 
ków. Oto, co donoszą nam z posz- każda tkaczka obsługuje tu 32 
czególnych fabryk. lub 16 automatów. Przeciętny 

w nowei tkalni wzrost zarobków t:vch tkaczek wa 
hał się w granicach 12,0 procent. 

PZPB Nr 1 Na większej dbałości o jakość nie 
ucierpiał wcale plan produkcyj
ny. Tkalnia PZPB nr 4 wykonała 
plan w 103, 7 procentach. 

' 73 procent tkaczy uzyskało w 
czasie ostatniej wypłaty więcej, 
niż uprzednio. Różnice sięgają tu 
nawet 2.000 zł. 23 procent miało 

iewielkie potrącenia za błędy. 
· ewiclka grupa „zawodowych 
akorobów" miała potrącenia po 
żniejsze. W PZPB nr 2 na 1600 

acr.y 900 osiągnęło zarobki wyż 

W zrosły zarobki 

Tow. Anna Andrzejewska, któ
ra pracuje na 4 krosnach szero
kich, ma 1,890 zł. dodatku za 
primę i minimalne potrącenia za 
błędy. Tow. Budzałek także na 4 
krosnach wyprodukowała właśnie 
dziś dwie sztuki ekstry. Jakże 
więc nic cieszyć się, gdy wiado
mo teraz, że za dobrą pracę czeka 
robotnika nagroda. 

Powiedzieliśmv już. że siatka 
płac w tkalni PZPB nr 4 nie jest 
charakterystyczna dla wszyst
kich zakładów przemysłu baweł
nianego. Istnieją tu jednak także 
tkaczki, pracujące na zwykłych 
warsztatach i one również w peł 
ni zasłużyły na nagrodę. Wyniki 
pracy ,.bawełnianej czwórki" po· 
winny więc być przykładem dla 
wszystkich tkaczy. Spodziewamy 
się, że następna wypłata przebieg 

,,Historia WKP (b)'' 
Robotnicy łórlzcy dobrze znają tow. ja~no i wyczerpująco wytlumaczone. 

Mikolajczykową. Zawsze czynna, za- Nauka, płynąca z Historii WKP(b) 
wsze ofiarna w pracy dla dobra kia- pozwala nam odróżnić prawdziwyrh 
sy robotniczej. Do niedawna była se· działaczy robotniczych od fałszywy_'.'h 
kretarzem organizacji partyjnej przy jej „obrońrów", pomaga w roz11m1e
Ośrodku KonfeKcyjnym Nr 4, dziś niu i utrzymaniu linii Partii. Szcze
pelni odpowied1,ialne obowiązki sta- ~ólnie po

0

mocną była mi „Historia 
ro~ty Łódź-Północ. WKP(b)" w okresie dysku!!ji o pra.-

I\Iimo nawału zajęć, pochłaniają· wicowym odchyleniu niektórych _na: 
cyth tow. l\1ikolajcz~·l;ową, znajduje' szych działac·1,y. Wówczas dz~ę!n 
ona zawsze cza„, by pilnie studiować „Historii WKP(b)" zrozumiałam ISto 
.,Historię WKPCb)". tę ich błędów i skutki, jakie mogły-

- Uważam, że nie możua być do- by one przynieść polskiej klasie ro
brym aktywistą partyjnym, jeśli nie botniczej. 
ma się nieustannie przed oczyma W okresie, gdy pełniłam obowiąz
wskazań, płyn:icych z bogatego do- ki sekretarza organizacji podstawo
świarlczenia kla$y robotniczej, która wej pl'ZY Ośrorlku Konfekcyjnym Nr 
p;erwsza w swym kraju zbudowała 4, często korzystałam z „Historii 
socjalizm - mówi tow. Mikolajczy. WKP(b)". O ksią?.ce tej nigdy jed
kowa. nak nie można powiedzieć'. że się ją 

- Moje pierwsze zetknięcie się z już gruntownie zna. Należy do niej 
„Historią WKP(b)" opowiada stale zaglądać. Ilekroć bowiem do 
nam dalej tow. Mikołajczykowa niej wrócimy, zawsze znajdujemy no
było dla mnie prawdziwym olśnie- we dla nas i zawsze aktual1l,e wska
niertt. Przekonałam się, że liczne I zania, które pozwolą nam ~rzezwy. 
sprawy , których rozwiązania nieraz ciężyć wyrastające przed nami na da 
długo się szukało, są w tym dziele nym etapie trudności. 

Po wyczerpaniu cyklu zagadnień 

na ten temat rozpoczną się prelek
cje z dziedziny mark.>izmu, !iistor'.i 
kultury, historii l:teratury, z.agad
nie11 kolonialnych oraz tak zawsze 
wzbudzające zainteresowanie wy
ktady na temat odkryć : wynalaz
ków. 

Ponieważ sala ORZZ nie jt?st w 
stanie pom;eśc:ć w~zystkich słucna

czy, opracowuje się obecnie p'.an, 
aby wykłady odbywały się w 7a!da
dach pracy. w świetlicach i t. d. 

Pożyteczną ! godną uznania akcję 
profesorów Uniwersytetu lJOdjęli 

równ:eż zrzeszeni w „Służbie Zdro
wia" lekarze łódzcy. Wystąpili oni 
mianowicie do ORZZ z propo:>:ycją 
wy:?łaszania dla robotników po3a
danek na tematy, związane z medy
cyną i hig:eną. 

O rozpoczęciu tych interesujących 
prelJkcji zawiadomimy naszych Czy 
telników. ze, niż dotychczas. W PZP'B nr 7 

80 procent załogi tkalni otrzyma
ło większą wypłatę. 

Znajdujemy się tu właśnie w 
huczącej ,jak młyn, sali krosien 
automatycznych. Rozmawiamy z 
naszymi dobrymi znajomymi. Oto 
tow. Helena Rozpara, która ucze
stniczyła w konferencji zespołów 
konkurrnwych w naszej redakcji. 

.„„ .................... „ ............ „„ .............. „„ ........................ „ ......... „ .... „ .................. „ .............................................. „ ..... „ ................... . 

Wypłata w PZPB Nr 9 
Ile zarobiła za dwa tygodnie? - sł • b d I d b • h 
?~p~:~~t:i: g~~:~r:e:~::ą s~~~= . u z a a o r a m as prac u] q cyc 

i.i!°:.:::.: !~!~.~~mno,~-::~ ~!~~~ ;i.':,,,~~cj~':;~bY:;;ch~u,; I · 2!1 lat dz1· ałalnos' c1· p ·S s l 
regulaminu zarobki tkaczy jest Nastroje radości 
przebieg wypłaty w PZPB nr 9. 
Są to zakłady o przeciętnym po i zadowolenia 
.ziomie produkcji, dlatego też wy- Taki sam nastrój panuje wśród 

niki ich pracy z ostatnich dwóch tkaczek, pra~ujący.ch . ?a l6-ka~h. O ecydującym faktem dla rozwoju I i Społecznych, Spółdzielnia Pracow-1 Okupacja hitlerowska spowodowa- I część, a na terenach przemysłowy~h 
tygodni będą charakterystyczne Tktr~dno tdutah] dwymdiemc wszhystklie, spółdzielczości w Łodzi było po- ników Kolei, Spółdzielcze Stowarzy- ła przerwę w działalności PSS! <!ecydująca część obrotu towarowe-
dl 'łu kł dó 1 b ore po c o zą o nas, c wa ąc . . . . " . , . . . • go". I rzeczy\v:iście, jeśli icraie o 

a ogo za a w przemys u a się swymi sukcesami. Tow. Choj- w~ta~ie w ~924 _r. Powszec~neJ Spół- szenie „Siła 1 Społdz1elma Spozyw- DROGI żYWIOLOWEGO PSS, to jej obroty są decydujące rlla 
wełnianego. A więc w PZPB nr 9 nacka uzyskała dzięki swe i primie 1 dzielni Spozywcow w Łodzi z połą- ców „Zgoda". ROZWOJU zaonatrzenia miasta Łodzi. W roku 
na 579 tkaczy 334 otrzymało dzię 0 2,175 zł. więceJ'. Tow. Weronika I czenia Spółdzielczego Stowarzyszenia Na skµtek tego PSS, która w roku 1949 obroty za pierwszych 8 mi&-' • N iez~łocznie po wyzwoleniu Łodzi 
ki poprawie jakości produkcji wię Nowak _ 2,045 zł. Potrącenia za błę f ,,Wyzwolenie" i Spółdzielczego Sto- 1924 posiadała 36 punktów detalicznej - sięcy wynoszą 13,6 miliarda zł, a 

przez Armię Radziecka i WoJ·- · • kle • · ł yf 691 
cej niż w czasie osti'.i:nich wypłat. dy wynoszą u każdej z nich około 1 warzyszenia „Rola". sprzedaży i 1 piekarnię, zatrudniała . . „ . siec 8 pow osiągnę a c rę • 

S ~ód t h · k ś' 150 ł N t · k l"f'k 138 6b . . ł 16140 ł k' !<ko Polskie, PSS wznawia swą dzia- W ten sposób PSS zaop~truje w ar-
po„.i: pozos r.!yc 1 wię szo c z · awe mewy wa 1 i owa Następne lata cechuJ·e dalsze ze- os 1 mia a · cz on ow, 00 ł l '' c da b tykuły pierwszeJ' potrzeby przeszło 

4 k · ' i · lk' t tk ki t ł · ks 'ad ł k 1939 20 OOO ł -. a nosc. opraw trzeba yło :IJ"" 
• aczy m1a1a n ewie ie po rące- ne acz o rzyma y wię zą wy- spolenie się ruchu spółdzielczego w s1 a a w ro u . cz on- ,„ . ~ d' o ' ~ 1 .6 50 procent ludności, jest więc decy-
nia."Znalazł"' si•• 3"ednak 19 ,,bra płatę. Tow. Anna Stępczyńska, ków, 99 sklepów, 5 zakładów prodult czyna . 0

• n~wa, &ie także rozw j dującym czynnikiem w obrocie to-
,,, " któ ł · k naszym mieście. Z Powszechną Spół stał się zywiołowy Ust - · I d 

korobów", którzy nie poprawili ra pracowa a, Ja o rezerwa na cyjnych i blisko 400 pracownik6w. • . roJ u owy, warowym naszego miasta. 
k h b'ł 900 l · clzielnią Spożywców połączyły się ugruntowany w wymku a odo 

swoJ·ego innzi<>mu i nadal z dobre rosnac ' zaro l a o z . w1ę- Mimo takiego rozwoju, niewątpli- n r wego 
-z:-- ceJ' kolejno wszystkie istniejące w Łodzi · łe l · p l ki 

go surowca produkują towar pe- · 
1
• wie poważnego (w warunkach ustro- 1 spo cznego wyzwo enia. 0 s • 

l~ó C b'l' . Nie tylko jednak tkaczki, pracu najbliższej okolicy spółdzielnie: ju kapitalistycznego), spółdzielczość i;przyjał temu rozwojowi. Nlc wtęc 
łen. b """' w. i zaro i l znacznie jąc"' na a11tomatach zyskały na „Łodzianin", Stowarzyszenie Spożyw d . .:. b 6t 6łd . l . 

1. i d · · " w tym okresie nie mogła zaważyć ziwnego, „e o r sp zie ni, wy-
mniej i jeże 1 n e po ciągną się osta.tnie3' wypłacie. Na 3 p1'ętrz"' c6w w Radogoszczu, Spółdzielnia 1945 1 304 ·1· 

·bl" h d · · " ani na życiu gospodarczym, ani noszą.cy w ro ru mi tony zł, 
w ciągu na) izszyc tygo ni, nie w obszerne3' sali pracuJ·ą J'eszcze I Pracowników Państwowych, Spo'ł- przynieść wydatnych ulg w położe- wzrasta w 1946 roku dziesięciokrot-
będzie, niestety, dla nich miejsca zwykłe krosna anitielskie. Rozma cizielnia Pracown1'ko'w Kom11nalnych · kl b t · · · 

„ mu asy ro o mczeJ. nie, tj. do sumy 3 mili11rdów złotych, 
w fabryce którą ciągną wstecz. •••••••••••••••••• .... •• .... „ ............... ,,,,,,.,.,, ......... „ ....................... „ ......................................... ,,, 11 ,,„.„..... , . 

' · przy czym trzeba podkreshć, że w 

;n~~g~opb~~~.~~. I~~ k~~~ą. o~~.:s~~~~ I u cze im 11 Dz I E N, po Ko J u mzmożoną pracą latach tych PSS stanowiła prahwanle_ 
V jedyną uspołecznioną placówkę 

~;~ uchyla się od uczciwe] ~ra- I lllllllllllll!lnlllllllllllllllllllllllllllllllllll OlllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll dlu detalicznego w Łodzi. 

I M • f • h I · Prawdziwy jednak rozwój spół-
J ak wygląda więc ostate:zny ani estacyJne UC Wa y robotników łódzkich fabryk dzielczości datuje się od momentu 

bilans ...PZPB nr 9 za ostatnie 2 odpowiedniego UJ ..... ia sp6łdzielczoścl 
t d · Ni ale'nie d pewnych W przeddzień J\ffl~DZYNARODO- sw6j czynny udział do walki o siłę I Na dzień Międ:r....,.,arodowe"'o ~więta .--
ygo me. ez z 0 WEGO śWIETA POKOJU f b • •• " w ramach ogólnej struktur• gospo-
przesunięć wzrosła w PZPB nr 9 • :- w a ry- i bogactwo Polski, do walki o po- Pokoju robotnicy postanowili wysłać „ 

ł t , · kach ł6dzkich odbyło się znowu wie- kój." delegację do wsi Sucha Wola. darczej państwa ludowego. Nie oby-
ostatnia ~a a w p_orownamu z le mnsówek, na których załoga .ma- B. Potrzebowski Na zebraniu powzięto wiele zobo- · b 'd l · · lk' 
.poprzed.ni.ą o 346 tY_Slę.C,Y złotyc_h, nifestowała ni'ezłomną wo"' utrz'<L ło się to ez 1 eo og1czneJ wa 1 z e-

. ,.. r Korespondent „Głosu" wiązań produkcyjnych. Oddział prr.ę- · · k" 
z druga.e3 strony ilosc błęd.ow mania pokoju, dokumentując ją sze- dzalni postanowił wyrobić normę w lementami reprezentuJącym1 ieru-
przypadająca na 100 mtr. tkaniny 

1 

regiem nowych zobowiązań protluk· PZPB Nr.. 
2
.
1 

iloiici 105 kg na dwie zmiany, co .la nek tzw. „rzec11pospolitej spóldziel-
zmalała z 9 do 6. A więc mi cyjnych. Poniżej zamieszczamy .teks- 100 procent bazy. W ten sposób clo czej", tzw. neutralnych i integral-
nione dwa tygodnie przyniosły ty niektórych z tych zobowiązań. 26 października bc;-cizie wykonany nych spółdzielców. Wyh.--reślenie od· 

''dziewiątce bawełnianej" popra• z plan roczny, a do końca grudnia wy- powieduie3' linii dla spółdzielczości 
d k 

. ,alo~a zakładÓ\V powołała stały produkuje się dodatkowo 150.000 Kg 
wę jakości pro u cj1 i wzrost za Pl PW Nr 1 Komitet Obro1'icvw Pokoju, składaj:).- przędzy ponad plan. zgodnej z założeniami marksizmu· 
robków robotniczych. cy się z 9 osób. Wybrano nowego Henryk Joskowicz lt>ninizmn i włączenie jej do plano-

PZPB Nr 4 sekretarza Podstawowej Organizacji Korespondent „Głosu" wej gospodarki uwielokrotniło twór-
. „Dziś uroczyście ośv~iadczamy, że Partyjnej, zn~ną przodownicę pracy, 

wykonumy w ukreślonym terminie tow. Leokadię Rozpierską, której l cze siły spółdzielczości i spowodowa-
W radosnym nastroju przebiega nasze zol;owiąz;mia, to znaczy plan energia i zapał przyczynią się na- PZ PB i W Nr 22 ło jej olbrzymi rozwój. 

ła wypłata w PZPB nr 4. Nie tru roczny do dnia 27 października. pewno do podniesienia wyników pro- _ 
dno się domyśleć dlaczego. W tej Przyrzekamy, że pracą swą przy I dukcyjnych. Każdy członek Partii WZROST OBROTóW PSS 
fabryce tkacze uzyskali znacznie warsztatach, troską. o ka:;.dY: 1!1etr, zobowi~zał. s!ę wprowadzić do TP!"R Załoga powzięła następującą rezo· Najlepszym tf'go przykładem jest 
więcej. I tu okazało się, że premia o każdą sztukę towaru, wmes1emy przynaJmmeJ po 2 nowych członkow. lucję: PSS, której obroty w roku 1947 
(l()()()()C)XXl • ooooo::. " o:xx:oo00000000000000000000000000>00000000000<> oo: : oooo ooooooocm ooooooo: : oaoo „Aby uczcić Dzień Pokoju :r.obo- przekroczyły 7 miliardów złotych o

Nosi korespondenci fabryczni piszą 

Ze świetlicy fabrycznej -

Przy w~~zej Szk?le 'Featralne~ '~ I 
Łodzi tstmeJe wydział rnstruktocski 
dla przyszłych kierowników arty
stycznych teatrów amatorskich. Wy-, 
dział ten, to prawdziwe dobrod!;ej
stwo dla itych robotników, ktÓ"ZY po 
siadają zdolności artystyczne, a brak 
średniego wykształcenia n:e poz. .'la

la im na studia w Wyższej Sz!ole 
Teatralnej. Dzięki iistnieniu wyd.da
łu instruktorskiego n:cjedna młoda 
rol:rotnica, czy robotnik, może ziścić 
swe marzenia o pracy scenicznej. 

Oto jeona ze słuchaczek wydziału 
- ob. Teófila Zagłobianka. która do 
niedawna !Pracowała w Państwo
wych Zakładach Przemysłu D·~:e
wiarskiego Nr 5, jako zwykła roto·t- 1 
nica. i[)o Szkoły Teatralnej skierował 

1

. 
ją Związek Włókniarzy. Zad\:cydo
waly tu zdolJ"-0ści i wytężona praca ' 
nad sobą. 
'~Niewątpliw~e ob. Zagłobianka .c-. 

·s:ągnie swój cel, jak dopnie go W\e
. lu ,młodych ludzi, którym państwo 
~· 

na wyższe uczelnie 

T eof1la Zaalobianka · 

! ludowe stworzyło możliwości nauki 
i pracy nad sobą. 

Często dają się słyszeć narzeka
.n~a ze strony kierowników świetlic, 
że nie mogą pracować, gdyż jak tyl
ko dob:orą sobie i wychowają ze
spół, wnet najlepsze siły są zabii!ra
ne do szkól. Nie na.leży być t:oik 
krótkowzrocznym. C: ludzie oowró
cą do świetlic, jako wykwalif:k·J\Va
ni już fachowcy i podniosą pracę 
św:etlicową na jeszcze znacznie wyż 
szy poziom. 
Już teraz spotykamy wielu k!e

rown!ków świetlic. instruktorów kół 
świetlicowych posiadających wy:na
gane kwalifikacje, a uzyskane dz.ięki 
szkoleniu, organizowanemu przez 
Związki Zawodowe. Są to ludzie mlo 
dz:, pełni zapału, chęci do pracy a 
znający przy tym dobrze teren św:e
tlicowy. 

Korespondent fabryczny „Glr>3U" 
, z PP „Film Po1s~" 

.Jer.ur x„.d.... . 

wiązujemy się wykonać plan roczl}Y raz w roku 1948, w którym osiągnę· 
na dzień 26 lbtopada oraz podnieś:! li~my obroty w wysokości 13 miliar
procent jakości naszych tkanin. Po-
5tanawiamy podwyższyć ilość biorą- tlów złotych w 400 sklepach, 25 wy-
cych udzk.ł we współzawodnichYie twórniach i 14 piekarniach. 
do 70 procent. Solidaryzując się z .1- Wyniki łódzkiej PSS Śą najlep
chwałą II Kongresu Związków Za- szym potwierdzeniem, że: ,Spółdziel
wodowych postanawiamy przepraco- czość Spożywców w miastach - jak 
wać po 2 godziny poza pracą norm&.! to powiedział wicepremier Minc w 
ną. na Fundusz Odbudowy W arsza- swym przemówieniu z okazji Dnla 
wy. Józef Janicki Spółdzielczości - to już nie pionier

Korespondent „Głosn" skie wyspy, to już jest znaczna 

Odpowiedź na . knowania wojenne 
Pabianiccy elektrycy wy- Dobrowolski oraz pomocnicy - Siu· 
konali swe zobowiązania sarczyk, Piotrowski, !staczek, Pa· 

sternak, Lakomy oraz Bogdan. 
Dnia 20 września załoga elektry· 

ków PPRE, zatrudniona w PZPB w Zakłady Wytwórcze 
?&bianicach, powzięła zobowiązanie, Transformatorów i Urzą-
aby do dnia 2 października przy· dzeń Termotechnicznych 
spieszyć o 7 dni wykonanie szeregu wykonały plan rOC7DY 
rvbót, a mianowicie: uruchomić 101 Załoga ZWT i UT wypełniła dnia 
maszyn przędzalniczych, w tym: 38 23 września w stu procentach swój 
7grzeblarek, 9 ciągarek, 12 skręca· plan roczny. Do kol1ca b1'. zakłady 
rek, 2 1>rzewija!'ki, 40 maszyn obrącz wykonają jeszcze ponad plan 30 pro 
kowych oraz zmontować trzy celki cent dotychczasowej produkcji. 
niskiego napięcia. 'Zobowiązania wy- Przy przedterminowym wykonaniu 
konano 1 października o godz. 24·cj. planu najlepiej zaslużyli się przo-

Oto nazwiska członków dzielnej za- downicy: tow. tow. JUOnterzy Klód
logi: majster Popiołek, brygadzista I kc•wski i Prz:vb~·~zewski oraz zatrnd
Ludwisiak, mont~rzy ..:- Rajnhold, niona w rdzeniarni tow. Janina 
Ciastek. M alc:i:ewski. Arentowic:i:. Franke. .. 

' 

AKTYWNOść 

MAS CZŁONKOWSKICH 

Zastanawiając się nad przyczyn~ 
mi, kt6re spowodowały tak im

ponujący rozwój PSS, trzeba pod
kreślić dużą aktywn~f mas człon· 

kowskich. Niezmiernie ważnym mo
mentem było utworzenie Spółdziel· 

czyrh Rad Dzielnicowych, które w 
czasie swego trzymiesięcznego is~ 

nienia okazały się dobrą formą or
ganizacji dla usprawnienia prac Ko
mitet6w Sklepowych. Czynnik: spo
łeczny, kontroluiący działalnoś~ spół 
dzielczego aparatu• administracyjne
go, pomoc .w usprawnianiu tego apa
ratu, w usuwaniu niedocią.gnięć przy
czyniło się do sprawniejszego i lep
szego obsłużenia klienta. 

Dotychczasowe osiągnięcia załogi 

pracowniczej PSS zarówno na odcin
ku dystrybucji, jak i produkcji. po
zwalają przypuszczać, że przyjęte 

zobowiązania wykonania planu obro
tów do 1 grudnia i osiągnięcie osz
czędności w sumie 150 milionów zł 

zostaną z nadwyżką wykonane. 

WSPół,ZA 'VODNICTWO PRACY 

Będzie to możliwe do osiągnięcia 
dzięki rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i szlachrtnej n walizacji mię
<lzy aparatem spółdzielczym i apa· 
ratem państwow~·m o jak najlepszą. 
obsługę szerokich mas pracujących 
na3zego miasta. 

Nie ulega wątpliwości, że w pra
cy zarówno społecznego czynnika 
kontrolnego, jak i samej załogi pra
cowniczej jest wiele jeszcze do ule;r 
szenia i poprawienia. 

Dalsze po\l'h.?bienic nracy Komite
tów Sklepow~rch i Spółdzielczych Rad 
Dzielnicowych, pogłębienie i rozwój 
współzawodnictwa między poszc~e
gólnymi sklepami i w oddziałach 
produkcyjnych, uspra wnienic pracy 
aparatu administracyjnego, oto w 
najogólniejszych zarysach zadania, 
stojące przed PSS na najbliższi 
przyszłość. 

Podane cyfry obrotów, cyfry ll<r 
ści sklepów i zatrudnionych pracow· 
ników są nie tylko danymi staty
st~·cznymi. Jest to odzwierciedlenie 
trch usług, które PSS oddała i od
daje masom pracującym Łodzi. 
Pamiętając o t.ym, że naczelnym 

zadaniem handlu uspołecznioneg-o 
~est jak najlepsze świadczenie nslug 
szerokim rzeszQm pracujących, nals-
7.y się spodziewać, :i;e Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców będzie i na.
dal spełni>iła swojP zadilnie jako 
sJ<ładowy element socjalistycznego 
syste-.nu dystrybucji w Łodzi. 
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Ołbrzylllie 
zamanifestuje 

zgro1Dadzenie 
niezłomnq wole utrwalenia pokoju 
i dalszej owocnej pracy 

wszvstkich nracy 

dla lepsze.go jutra 

1 '<•w tn!l',l:ok :rh \\. ll1r•1•! e ~l. ~llJU " te· 
1 

1 .:1„z:~ \rol~: \\nlk1 u tn\ld.' puku]. 
v.agaił st•!\rctar: or~:1niza1·ji p·. t~·jr1Pj .:\n zakotll·Ze111t• /'ebraui dnkon~lt wy 
p11~· l'rt•ZYdit1Trl Z:q/:~1111 .\I 11•j,klP~o. i1 rn ~t:dP~n J~n1n'tetu 011rońrl1w. Po. 
"h Pawlak. prz1·1'.nd„".·zył ""· S z111Jt•rt. k.-..: 1 ·1·1·1. ,- Znrz111lz'c )fiP,j,liim. \\ ,i1?· 

c;o ,klnrl wl"<lli „h.uh. Rn,iko"·,ki, Ce
l1c>rt•rn+·z. l'a11 lak. f.111nhn'cht. rznań 
,Jrn. Pietrzak, l3nrto-zc\\·,ki, )ficl·za· 
re1;: i Trelwzyń:•ki. 

J>o obszcrnyn1 refi•r:u:it\ wyght~10-

u.nn przez wiccpr<'z~·,]en1:L 111':;,-111. ,,b, 
Rtlf,:<lj,kicgo J11'Z,l"j~'tlj jcdu•Jlll,\'Ś]u;e re 
zoluc,ię aut.nrnjt·un:!· \V rczulur~ji m. 

\ L{1dź robotnicza, Łódź twór
T o~gowysiłku i prac~· przybiera 

.i~ uroczyście i odświętnie dla 
uci:czenia Międzynarodowego 
Dnia Pokoju, święta wszystkich 
Judzi clohrej woli, święta mas 
pracujących całego świata. Po
wodzią flag i sztandaró"'t przy 
ozdcbionymi barwnie gmacha
mi i budynkami mieszkalnymi 
miastu podkreśla powagę oraz 
doniosłość tego Wielkiego Dnia 
manifestacji niezłomnej woli 
pokoju, twardego p01St1111owie-
nia nieugiętej walki o jego u
trwalenie. 
Zakłady pracy. gmachy publicz 

ne i bud;.'nki mieszkalne mienią 
się czerwienią fla~ i transparen 
1ów wołają wypisanymi dobitnie 
hasłami, mówiącymi o nasz:i-·ch tlą 
żen;ach pokojov;ych. o odbudo
wi(' zni!''l'.czone~o wojną kraju, o 
naszej pracy dla spraw"· po~:;oju i 
o tn'.cc:łvm .~oiuszu ze Z\•:iązkicm 
n~'lzieckim. 

Na ulicy Piotrkowskiej rzucają 
się w oczy olbrzymie transparen
ty z biało-czerwonymi napisami: 
· ,,Wzmacniamy siłę Państwa Lu 

dowego. stcjąccgo na straż~· poko 
ju, wolności i zdobyczy narOO.u 
polskiego". 

„Odbudowa \\'arszawy to 
nasz egzamin wobec całego świa 
ta". 

„Wara watykańsk~-pruskim po 
Utykom od naszych ziem zacbod 
nieb" ..• i wiele, wiele innych ha
seł, wyrażających najgłębsze my 
śll i najszczersze uczucia robotni-

Dowcipy 

...,. -
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· Teoś Zielonka to naprawdę xr.i
ły chłopiec. Bardzo go lubię, to 
też byłem istotnie zaniepok.:>jony 

kiedy któregoś dnia spotkałem 
Teosia z miną, nie wróżącą n :c 
dobrego. 

- Teosiu - rzekłem - po
wiedz. co ci dolega? Wyglądasz, 
jak niedoszły samobójca! 

- Mało do tego brakuje, ja już 
sil nie mam z powodu tej ł~lek
trowni! 

Nie wiele ml to powiedz:ało. 
- A o co chodzi? 
- Słuchaj w.i~! 20 sierpnia 

przyszedł do mnie inkasent, aby 
pobrać należność za św:au.1. J<•k 
ci \\'iadomo, miąi;zkam przy ul. 
SwiNczewskiego 51 m. 33. Otóż 
ów :nkasent popatrzył na llcznik, 
pokręcił głową i powiedz'.ał, ie 
plomba przy liczniku je.;;t u s7.":::->
dzona i trzeba z.głosić s!ę do !'łiu
ra Rek!amacji przy ul. Andr:~eja 
: zapłac'.c za legalizację t~jże. 
Wkrótce potem z.jawił się ~11;:mter 
i wyłączył światło. W Biurze Re
klamacji powiedziano mi. że ~-o
sz..tować to będzie około 1800 zł,· 
po dłu7..szych jednak targach cenę 
obn'.żono do 500 zł, które na~ych
m:ast wpłaciłem. Tego ~a:neio 
dn;a <przybył monter, który wią

czył mi światło. 
- Więc wszystko w porz;11ku ! 

- zawołałem. 

- Nie pi.7.~Szkadzaj ! Otóż po 
kilkunastu d ni.ach -' było to 12 
wr7.eśnia. raz jeszcze przys.ćczdł 
monte1· i pow;cdział. że mus: 
zmienić liczn'.k. Zmienił go. Ko
sztowr.ło 1o znowu 500 zł. Kiedy 
jrdn:ik po k::ku dniach zja·~=! s!ę 
inny„.monter i \Vylączyl m1 s·:;; 11 
tło. ż4dajac p•mownic 500 zlo
\ \·cl1 - wydato m: s'.q to poJ<'j
rzane. Teraz zaś prz~·;<tedl r:ic!1u 
J;f.'k na 7:ł;\ 'l l. - jeszcw· rac za 

1 ·-v1:z:;cję p:omby. L:czn'k zo
stuł rh1\·:t') 7m~~n~ony. \\':;zy.;.tko 
p!·1y n:n1 j..~:t w· ;>~;·z;idku 

1
i '>~ego 

en: r.::l e rnn:c chcą! - za,rnnczył 
Tco~. p -;'-:azują(' mi c'łły pl!k n 1

-

ch ~1nków z c-le'.<trowni. Na ka;:
dvm \\"'.dn'.alo ,,za legalizację 
pio~nby".• 
W:ęc pytam w imieniu nie

~zczęsnego Tco>:ia: 
l!c razy trzeba legalizować 1e

dną plombę?„. 
Hipolit Smut.ny. 

k·ów Łodzi. dycjom ruchu robotniczego - do niezłomną wolę pokoju. A w go in. powiJ)tlzin11 11 : „l'rncowniey micj'C:' 
ś·wictlica Zwiazku Zawodowe- wodzi i tym razem, że robotnicy dzinach popoludniowych wszy ,J;upirni 8ą "'"l;c",ł rzQ.rlu lurlo 11 "~0 • kto 

go Spółdzidców ·przy ul. Sienkic jej kroczą w jednym szeregu z-e 11<:;1'· mieszk~ńC;"I' Lodzi wezmą ry k:crn.ic prnc·:) i "·'·-ilk ic'H enlt·!!I) 
narorlu, ah~· zapcwui1' 11111 clohroloyt. 

wicza 26 przystrojo:13 jest wie1- świadomymi robotnikami całego udział '" Iiczn:vch imprezach kultnrr. hrzpicnt'li'-lwo i trwały 1>n· 
kimi podobiznami przywódców św~ata. rozrywkowych i spcrtow;"1·d1. ki\~" 

międzynarodowego ruchu robot- Dzisiaj ulicami Łodzi masze- Z pewncścią nikogo nie zab1 \ - 1\oiieomi. r·zr~•i rl'zult1" ii mówi: 
niczego Lenina i Stalina na tle rowac będą kolumny ze wszyst knie, ani na \Viecu l\fanifesta· „Przyrzekam.'· praeować ""r;1z wydaj· 
czerwonych flag. Pomysłowe. pię kich dzielnic Łodzi - ze wszy- cyjnym, ani na zabawach, któ- I n:ej i coraz lepiej. hp' "zujnymi i nie 

kne dekoracje zdobią wszystkie tkich zakłaoow pracy - fabryk, rych program pooaliśmy dokła I :-.zcz1-dzić ~il t11a um• enicnit• potę~; ob 
niemal ulice naszego miasta. biur i urzędów. Na Placu Zw~· dnie we wczorajszym nume- ronnej nasze.i ludu1'·ej ojr.7.yznr. Przy. 
Łódź, zawsze wierna swym tra- cięstwa manifestować będą swą rze naszego pisma. rzekamy umocnić potężny front poko-

occ CXlO<<><OX:O""! oc: OIOC CCC O>o:x>OOOOOOO<XX>>OO<~X>OOOOOOOOOCl°""O<XOOO COll„IOO OCO >OC oc: "'°'XlCO<OX:OOO XCOC OOO IOOC2 '.:lXlOCXC >OCOOOOCO O)OC<OCO IOOCC>OC OC: '.>O: oc: EXlOOO<DOCIOOCXlOC>OOC_,.,.,.,.,.,.,., OllOIO : l : : : r;; OC : : ; O C : C C (X)C)OOOOO(X•: : : O O :J C OOOOOC : ; ; : : ::J : J -...OOO 

Niezliczone tłumy łodzian 
uczestniczyły wczoraj w imponujqcym capstrzyku 

na Placu Niepodległości 
\Yc>zoraj, w pncd:Jz"c:1 :'\1iędn·na- 1 ju'lz z braterska Armia Radzie· 

rodowego świ~ta Pokoju. robotnic·~a' cką, u boku kt{irej wywalczyli-
Łódź urocz)-<tym cap.;trzykicm na limy :\iepodle~ło.Zć„. 

Placu ~ie110dlq~lości cła la '' yraz Bez przerwy z ploirnc:c·mi pochod-
swej niezłomnej ,„ oli 11ulrnju. l'o po- niami wbie;:ają na plac na:;t<;>pne 
ludniu na W6P<•niale ud<?korowanyl'1 sztafrty. Cz!o!!kowic s;r.taict kolejno 
transparentami i flag-' mi Placu Xie wstępują na tQ•bun<,> i sklacbją 
podległości za<"zęly się gromntłrn! meldunki. PZPJG ::\r g wykona 
tłumy mieszkatców ł.od;r.i. oc7.eku1ą- 750.000 mctrow tkanin i ~:JO.OOO \g 
ce nade.iścia.k•Jiumn - d('Jegacji •>r- przęd;~y ponad plan. \Y dniu f;;Yi~
g!l,11izac.fi społecznych, młodzieżn. ta Pokoju, brzmi meldunek, zobowią 
wych, szta~et sportowych, robotni- zujemy się podnieść jakość produk· 
~zy.:~ _Idub?w , ~portowych z terenu . cji i dyscyplinę pracy". 

kracji !udo" ej. z wszystkimi siła J Na zakońrzrni<' capstrzyku przy 
mi J><F;tri111 1 pokoju. dźwiękach orkle~try wojskowej wszy 

2 paździ<·rnika polskie- mac;y scy ~~?rani 011."riicwah „l\li~dzynaro-
. ·r t . . dowkc . pracniiic<' zamam <'" UJą nteza· -

eh" 1ana "ole dal~zego umacniania 
Lm; o" ~j (ijczyzny; zaostr71euia W zwartych l:nl11mnnrh uc;r,c~tnic:t 
l'7lljno:::ci klaso\\ ej przeciwko wro r·apstrzyku opu~cili Plac , '"icporlle"· 
1:-<ej dzialalno,<ci. po~łębienia soju I !ości. Glicami Lod;;i z pic::.·ni<! n:.i 

~zu ze z,, i.:)zkiem Radz.ieckim i ustach szli robotnic\' i nauko,1·cy, 
krajami demokracji ludowej, zwar szli sportowcy i mlodzicż - wszv
cia frontu antyimperialistyczne- se~· zjednoczeni jcrłną my„lą - nie 
go, zespolenia szeregów obroń- ugiętą wolą wolki o p(}kój. 
ców 1>okoju". (m. z.) 

2 poździerntka 

•; 

UWAGA, GASTRONOMICY! 
Zaw.:adnmiamv wszn;tkich członków 

podstawo"·ej Ól'ganiz°itcji gnstronomi· 
ków, i7. w dniu 3 października o goaz. 
JO rano odhęclzic ~ię zebranie pa:t;,jti 
" . lokalu Dzi<'lnic." ;:,r{Hl111 .·C'~c:rc, 111. 
Pi1. trkow:--!l:a :i:L Olie..-1111~1-: ohn\Y 0

Qzko„ 
wa. 

Nowy-ośrodek zdrowia 
na Bałutach 

\Yc·zornj r:u10 "- olil•cnnśd przeJ,ta 
\\i!· ie li "lnllz mirj<ki<-h i "·~-cl::iHłu 
Zd1·11\Y:a 11dl1,'.łn ~i1: p ł11i.t•fi 0 t' 'piPrw
~7.\'th 1...·c,,,:il·l ;1qtl ;,..:niat·h 11 '" l''.'...!,O <;~a1d 

ka z1lrow;:1 prz.1· zhiq,:n nlil· l. imau 'li-· 
;<t]\jp~ i l·rz~·d 1"1·ze,i. .\·o"·.\· ośrndc:t 

zclr<lwiu „j,,J11ż.1· lutlr\l':l~ p6łu• n l'j 
r1z'clnii:~· miaot:r. Z1111:icl:1 ,;~ \\" nim 
""'7.'''tkic p or:.idn:c lrkur~kie oraz 8t:i 
<'j11 Op:rki nnd }latką i Dzieckiem w 
Dzielni~~· Bnluckił'j. 

odz1 l WOJewodztwa. j „Tramwajarze składają meldn-

K o/umny maszerujq I nek o wykonanych nowych liniach z . . . In I I . · 1 
A ulicami miasta z najdalszyr.h l ~~:~~J;jo~~?~~~z~;s~l~j~chc;;:~;:. ac1esn1a y s a e wza1emną wspo pracę 

krańców wyruszały kolumny. Trans- l „BuduJemr, I okoJ drogą wytęzo· 
parenty mówiły o pokoju, o wa1ce·zj uej pracy· Otokar Vavra o swych wrażeniach z pobvtu w Polsce 
podżegaczami wojennymi, o tym, że i Podobne meldunki składajlł 11zt~ ~ 
robotnicza Łódź wzmożoną pracą od· fety pracowników zakładów przemy- Znakomity reżyser czeski otokar Dzi;.iaj, ·po dwórh latach, doświad· aby równocześnie kwitła ona. na polu 
powiada na zakusy podżegaczy wo-' słu poligraficznego, PZPW nr :l6, V~vra, ~odcza.s 11wego po~y~u w ł~o· c~eni~ dowiodło nam 5łnszności tej dro I artystycznym. 
jennych i buduje pokój. Barwne ko-' „Strzelczyka", PZPJG w Rudzie. dz1 w ro~owie„z wy~n.n~kiem „Glo. gi.. l :"ykazało ?<>skon~le re~ultaty Piszmy wspólnie sccnarfoHe, wymi& 
lumny d~legacji szły przy d~wię- j O godz. 19.15 przyjeżdżają szta!e 111 :i:ob~tmczego opow1edz1ał o swych teJ wsp_ołprac_y. W1~y, Jak du~ym po niajmy aktorów, wybierajmy do rea
kach, orkiestr, wz~osząc ok:zyk1. na, ty motocyklowe z terenu wojewódz- wraze11J1aeh z pobytu w Polsce oraz wodzeniem ·c1eszą. się nasze f, lmy u lizacji wspólne dla obu narodów te
cześc Rz!idu. Polski L~doweJ? Z~1ąz-1 twa. Brzeziny, Łęczyca, Skiernie"ófi. wypowiedział się Ill\ tem.at wspólpra- was zaś wasze u na~, filmy, bt'dące maty. 
ku Radz1eck1ego, ostoi pokoJU 1 po- ce Sieradz Pabianice Zgierz Ozor- ey kinematografii polskiej i czeskiej. pierwszym krokiem d'l'l'U młodych ki· K 1_ . . • 
stępu. Skandowap.e przez delegacje' kÓw Łowi~z Tomas~ów Opoczno „Xie po raz pierwszy my, filmowcy nomatoirrafii ku socjalistycznemu re- k7 a_sze spot .ama z ~~lmowcami . ~~1-
o~zyki podnos.zone, pyły ni~zwłcrez- 1 Piotrków, Wieluń i inne' miejscowo: eze~cy, ~potykamy się z przedstawicie al izmowi. Nasza wsvółpraca zacieśnia ~ .mi będą. coraz c~ę' sze, a . wazue. 
me. przez pu1?ł1_cznosc, tlumme zale- ści są tutaj reprezentowane. ;\leldun lami Filmu Polskiego. Xaśze bczpośred się stale, czego najlep~zym przykła· Jestj alby ~~~za. ~ZaJ.em~all wspołpraca 
g!'-J,Cł chodmk1. A kolumny szły ki donoszą o powstaniu dziesiątków nie , zetkni~cia datują. s'ę już od roku dem je~t wa~z nowy film o Chopinie, z~a a.z .a ~ .zwię. me . Y rn_ w tech-
rueprzerwan1t falą. Komitetów Obrońców Pokoju w za· 1948 od pam'ętnetro dla nas pobvtu w częściowo realizowanv w nasZ\"·Ch a.te- mczneJ, a:t. 1 w .1t1cologiczne,i_ oraz ar. 

Na Placu 
kładach pracy, organizacjach i i'nsty 8zkl~r~kiej Poręb~. Tam też poiożyli lier. Chcielibyśmy · jeclnak, - ab:· ta ty~ty~zneJ .~tronie_ naszych fil'.11ó~ •. 
tucjach. śmy podwaliny pod naszą. obec,pę i w~półpraca nie ogranicznła s.'ę tylko • Z~i~dzal:isn_iy 'hn_r:zn~ę .. W1dz.1ch§• 

N' d/ ' / ~ • Tysiącr-ne tłumy zgromadzone na prz;nł:i. w~pólpracę. ~ - do ez~ci techniemcj prudu"kcji, ale my ogro1µ zntSzczcń 1 ~1ell<i ~ndowny 
1epo e·g OSC I placu śpie,vają hymn tnłodzieży. „ •• : •••• „•••••••••••••••••••·•-••••••••••••••••••„„ •• „„.„„.„.„ ••.• „ ••. „„ •. „ ••..•• lrftl wysiłek polskiego rohotnika przy jej 

O godz. J S.30 pierwsza na Plac · k d odbuoowie i zdumiewające, z nicz.,>ru 

Niepodległości wkracza DELE· Przemo'w1'en1·e Uroczysta a· a em1·a nie dające SiQ porównać w:'lliki tej 1 

GACJA OKRJ;:GOWEJ RADY praCJ·. Wspaniali ludzie. X owi Ludz"e. 

ZWIĄZKóW ZAWODOWYClt f W'd k' k .. 25 J • • t • . PSS Siezaporoniane wrażenia. 
wraz z del';!g'acjami robotniczy„b ow. I aws rego z o az11 - ecia IS nienia Ż~"CZ)"l\l,V filmowcom pobkim, aby 

klubów sportowyc~: .WK_S Le~ia I !'a trybunę. wetępuje tow. Wida w- W dlfiu wczorajszym w sali Teatru I gólnych spółdzielni, ich osiągnięcia jak 1111.ipr~tlzcj z.reaUzowali mon u men 
--; w barwn)ch n1eh1~sk1ch ~o;:'- ski, p;z~wo.dmczący O~Z~, którego , Powszechnego tdbyła się uroczysta braki. talny film o «<lhudowie '\Yaroz:ll'<T. 
b!nezonach „ .sportowych, ~' ło.c- przem~W1en1a w skup1emu słuchają akademia z okazji 25.}ecia i~tniettia Po przemówieniu tow. Stańczyka, ,J e-.tem l't'l\·n~·, ie h~dzic to najpi~k-
n_1!'rz,. ,Spo31•ia. Sta.1, Zw1ą..z;,o· zebram. 

1 
• Powsz. Spóldz. SpllŻ)wców. Do licz- wiceprzewodniczącego Zarządu PSS, 11.icj··z.' · film peobki, k:(1ry odnie~:e 

\\lee 1 Zryw. Skand urn: PO-l\O f! 1 Połs.rn kla5a robotnicza będzie . b „ 1 „ 1 spo'łd ,·elcó 1· zapro- zostały wręczone dyplomy za dłu«o• <ukre~.'- na calym 8w:ecie. 
STALIN ' "IF, r•t"r• S . t d l I t . . . me ze t.n\~1 z w . . • • "' 

.: •• o ,. ' . . zerrn1e1·ze war o s a a na s razy os1ągn!ę szonvch go.ści przemówił tow. Ekiel- lt>tnią 1 ofiarną pracę na polu spół-
Legu w. b1alFh. kombmez~n~ch z tych ~ukcesow_ przed tl~·wer,..1:i ~ki, . wieenrzewodniczacv Radv Nad- dziekzości - li2 długoletnim i aktyw auczan·1e anal1ah tó 
szabl~ml ~ ~lontac.h m;~aWlaJą się agen~O~\" )lO~~e.g:~cz,r . wo1enn~·~h zorczej PSS, li:tĆ>ry nain·e~lił. rozwój Il~ m d:dałaczom spóldziC'lczym. I e w 
w ~" artt;J kol~mn'.e na ~lacu. I i;~~r~Jr\ LIS" C Z~1 ~H , I II: ruchu spóldzielczego oraz cele i za- :::\'a zakończenie części oficjalnej ze " 'e czw n rtck llnin 13 pni.clzicrni1>:t 

Za. rnbotm~z~mi klub~1'.11 s.porto- j .'. l('H PRO" Ol\_A.1 ORó\\ · rlania, jakie sto.ią dzisiaj przed sp61- brani uchwalili rezolucję, w któro.!j i 1•t'. 11:1 -tąpi ot" n··~ie G -~,, kut•u meto. 
~n~i masz~IUJ<}. studenci 1 • P1 ofe.~~- 1 Pol~kie . mas~ pra;.u1ące_ hęd1 1 cizielc;i;ośrią. Następnie zabrał głos I podkreślają wolę walki o pokój i dal- dyt· zneg-n n:111cza11i:i ~11n' 1ahcl6w. Z·~lo 
~o~e Un_iwe~s~tet~i, ~ohtechm.o, c~u~ne. ~a. dzia1tałr?S~ _nasłanych I tow. v,·alczakowski, dyr. Spółdzielni ~ze1 twórczej p1acy szerokich r zesz 'zen 'a przrjmujc: ~i~ l1 : l :.! ,.,. ~l'hr<a 
an_stwo~veJ ~~ ~ zs~;J Szkoły Pecl;t- s~pie~o" .1 .sa 1otazyst?""•., a'Fen-1.,Spolem", omawiajac pracę poszcz&- ~półdzielców. riaeie Ccntr:ilnegoo ()fr„dka Ofo-inh· 

gog1c~neJ ,,'\\ 1eoza., młodych n~,1- !ow •.mperiahzn.n~, ~rz~·1aq10! l _so · lln ro,Jn·h Tl'H i L ul. l'i• trkol1"•k:,_ 
kowcow dla pckoJowego budownic- JUi:rmkow rew1z1omstow memu~· -1 n · l lf l't p . 1 .· - · 
twa! Głoszą ha~la na transparen- ckich, ostrzących zęby na nasze T • • ]- .'' gu< / .Jl .'-. · ·k. rzr ~~ o~zcn :u n:t 

tło.eh. L'.13 sz~andarÓ\~ powiewa nad! Ziemie ~n~hodn!e·.. . ancerze I muzycy-robotnicy c~~·1·,p~~~~ll·~1::·1: ~·ierfl\\anic oft:"tl liiZa 
głowanu mamfe~tantow. I Agenci 1mper1al1t<low usiłują w ·1 P · J 

Kolumny ~I. c., Straży Oirniow·~i. intr„·e,;ie poclżegaczy wojennych ""ystępur ą dziś w sali OR zz 
Wojska Polskie~o, 01·;ranizacji 11111)- wykorzystać i wszczepić w nasze Of i ary 
dzieżowych nieprzcnrnnym potokicr•l szeregi nacjonalizm burżuazyjny, Sukcesy zespołu artystycznego I W dniu dzisiejszym balC't PZPB Nr 
zapl'.'łniają plac. siać nieufność do o~toi pokoju _ ~wietlicy PZPB Nr 8 rozbrzmiewają I' 8 wraz 7. orkic:;trą PZPGJ Nr 8 w:r·· z nkazji imicn n oh. in7:. 

zs1m, rozbić jt'rlność frontu po- dalck_o poza Łodzią. . ~tani o ~odz. 18·c.i w gal.i ORZZ. . I '\"l .-,dnr!'Z~-ka - prarownin· P. :11 n1 
Sztafety pO~OiU koju. w narodzie polskim wzr3 • Ś\,,etny balet tych zakłado;-·, pro- . Sze1:?kie r.zcs7:e !odz1:m s~otk_a·!~ l'rr";ekt . .Przrmy.lu Whik. ZR. pl)~rtd· 

O '1;od7.. l !Uj wbie!{:i na pia<'. 
piern5za :;zt11feta z płonącymi j 
pochodniami i meldunkienl - to 
kluh woj..,kowy ,.L,:ria". t\ly ofi· 

1 

cerowie i elewi Szkoh· Oficerów 
w przeddzień ś,,·ięta {•okoju ~oii· 
daryzujcmy ~ię z siłami po!rn!u 
i po~tępu. l\fv. żołniNze Orlr·•· 
dzonl'J!O Wojska Pol~kiego, ·;to· 

1<ta świadomo"'ć niezaprzeczalnej wa~zony pr.zez. znaną tance1kę ~a- się. \\Ji:c dz1s~11.1 \\ ,.:\Tclo.~1am1e., ui"t1"em r~·hh,ji „l~Jr•u noheotn'.·~»· 
slu-,zności braterstwa ze z11·i:iz· d_w1g-ę Hrymew1eck? oraz b1:;1Iet dz1e- sr~z1.c będą m1aly sp?-;~bno:;c. po~z1- 1 go" <.kla<laj:t na odbu lnnP " ·ac•z-,<t-<
kiem nadzieckim i krajami demo c1ęcy wyst~pował JU± w wielu mia- winc w~·stępy roholmkow łodzk1ch, iłot ·rl .1 000 · · 

stach Polski, nie wyłączając stolicy, ocenić ich stale podnosz~cy się po- .' 
1 

-· · 

jąc na straży pokojowej pracy 
robotników i inteliitencji pra.:u· 

jącej zobowiązujemy ~ię pogłę
biać na!IZ!l wiedzę i umacniać so-

Dyżury apłek 
D/.i<'cj,uj nr.cy clyżuruią. na~t9pu · 

.ii!~" :1p1cki: 
l'intrkow~ka !l!i - Bart<•zcw~kn, 

HtJki<'i iblrn :J3 - \'z,n·1~ki. Zgier•lm 6:1 
- Da11c~rnwa, PJ:1.c '\\'(ilnośd 2 -
l:o\\-i1\,k:L-Kr.pro"·~lrn. Xo\\·otk'. !ll -
'-'lnniPlrwicz, ltz~owska !il - Siniec· 
ka, C:1lnń,ki\ !?3 - Bork?w~ki. 

OG f,OSZENIE 

Likwidator Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
z siedzibą w Łodzi, przy Al. Kośclu<szki 4, Piotrkowska 51, pod11je 
do wiadomości, że Centralny Zarząd Przemysłu Włók"ienniczego 
został zarządzeniem władz zwierzchnich postawiony w stan likwi
dacii z dniem 15 lipca 49 r. 'V związku z tym wzywa się wie rz;i.·cicli do zirłaszania swych. 
p!'Ctensji w ciągu trzech mie;;ięcy od daty ukazania się w prasie 
ogłoszenia. 1734 Likwidator. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••s•••••••••••••••••••••••••••••••••• 
····················••2••················································· 

PA1'>STWOWE Z .\Kł, o\IW PRZE!llY~ł,U RAWEf,XL\XEGO XR t 

w ł.ohi. ul. ł.i1kowa 23·25 
znra ·~: 

l) :'\Iaj;; tniw tkacl.i ~h z witloletnią prnktyką 

2~ Wy!..walifi!rn» <il·Fh tkar1.y (cz\..i) 
~) I' rządki na "rl<'t'iona cienkie 
4) l'czniów (re) na n:idlial 11rzy~olo"awrzy 
:i) l lrzniów (H) 'na n:a sz~·ny ohrątzkowe 

6) l:czniów (cE') na 11rr.ewijalni~ 

i) w~-kw;ilifiko1\ ~ ne krajaczki na ma-..zy ny do ci~ła plui;ztJ 
fi\ Wykwaljfikowany t h l'lektromonter{t\\ i ~lu~arzy 

Z~ło~zPnia o~obi<tc przyjmuje W)•dział Per;ionalny. 1804-k 

•••••--•••••••••••••••••••••••n•~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

wszędzie zdobywając ·wielkie uznanie ziom i poważni.' ambicje artystyczne. * "' '"' 
zarówno ·u publiczności, jak i prnsv. ZwiFr.1' :\lln ilz'<'ż_o;- Po1l•kie i pr7.~ 

••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••ft••••••••~••••••••~••••• 

SPóf..DZIELNIA BUDOW,'.';ICTWA WIEJSJ\!BGO 

„SA'.\IOPO'.\IO(' CHł.OPSK.\" 
Oddział w Lodzi, ul. Piotrkowska :-Ir 20 

zatrudni natychmiast: 
1. Techników budowlanych 

. 2. Referentów do Wydziału Pracy i Płacy (samodzielnych) 
3. Samodzielnych majstrów murarskich i ciesiet~kich 

\Yytmirni ~pnętn .\l~ rh::n;•·1.r1<'::(, Zn 
klnrl Xr 4. 111. T' 1.1\,\'r.'!"" ~:::::: ?!••t."t 
n:t ot!lin.Jo""~ \Ynr.1:rn-.' il :l.S(•O. • 

oz.eci na odbutlowe W us ~awv 
Dzint"a $1k11ly PorJ,t:t~ v"l\ f•j ::'\r ;:;11 

na Bah1tar·h zl'lirnla 1lrogę. drobin 'h 
'kln<l<'k (i..i li-J. zl. k11jrc przeknznne' z () 

•tal\· nn Sp•1I. Fundu•z Oclliudow> :-=to 
li cy~ • 

'· !llonterów·instałatorów (centralne ogrzt1'".) O d 
6. Stpferów-mechaników • dpowia amv fti listy 
8. Robotników budowlanych do pracy w terenie Stały czytelnik z PZPB nr 1. 
7. Referenta transportu \\' odpowicdti na \\"asz list zawia· 
Zgłoszenia osobiste z · podaniem i tyciorysem pi·z~·jmuje W;;- ~a;ni~my, że ~w,·ó~_iliśmy się o w~·j~-

dział Personalny. 1805 I .. meme. d'? d~ t'eJ..c.ii. ~I. Z: ~„ ll'd'- 1~ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••• n.11m1 ?s\::~d1~zonbo, 11zt ~z1ec1 do :at . siec mm JCzc z1~ l!Zp a me, ]Jrzy czym 
• · J,ażrly paf'ażcr może ich zabrać dw11-

I. je. Dzieci "' Wl<'ku SY.kolnym mo.ci:.i 
CEXTRAl,A ODPADKóW UżYTKO\\'YCil nahywnć- w i;zkołach abon!lmenty al· 

gow" w ('<'Ili<' p1tdu zlot;..ch za jecit'n 
l'rzed'!ifhior;itwo Pań'ltwowe Wyodręlmione 

T.atrudni: 

1 kierownika Oddziału Sllrze1t ,lły 

kierownika Oddziału Szkolenia 7.11 "o:fow errn 
kkrownika Oddziału Produk('ji 

1 kiero,vnika Oddziału Energetyki • i Huchu 
2 referentów włókienniczych 

1 kiero,vnika Sekcji Planowania 
01·az ln.;pektorów do Działu Kontroli 

Ziłosze-nia: DzlM Kadr COU, Łódt, ul. Połucinlowa 44. 1851-k 

I 

prz<>,;azd. 
Jak wi·:c wiclz'cic, 

~ze byly nie.--hs:-1w. 

* * * I To"·· '\\'ITn::. · K Frnnd~iek. 

I 
"\Y \Ya3ZE'.i snr:\wic intennmiownli

śmy w YTH k<'misnriacie M. O, W 
nl\jbliższ?m c~a:;.ic nit~normalny ~tall 
rzecz;1· i~tnie.iący w iilmieszkiwanym 
przez Was don•u, 11·inien być z.lik•;d-
dowany. • 

* • 
To.,;. • .T. K05<;:'\[A~. * 
Spraw~ piecyków 7.rlnzn~·ch por11-

~zylifo1y ju;t ob~zerrti• na łaru~.::h 
„Głosu". 



- Str. 8 

!···························· ..... w 1„iJ·w1~·:;1~z~~y~:~-·1 
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_ Ładny gipsl 
.' LONDYJ'! -;-- Lingwiści angiels?' 21a- Jak bou:iem zauważono, niejednemu 21 

obsen.c:ow?li, ze to gwarowe powiedzon· posłów, pr::::ysluclmjqcych się z uwagą 
ko polskie ma o.~tatnio coraz c::::ęstue przemówieniom ministra gospodarki, w 
~stosoirnnie na terenie parlamentu an- których ten zapowiada podetm!uacyjnq 
tielskiego. politykę zamrażania plac i obniże11ia sta 

PAŃSTWOWY TEATR 
fm. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
iś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

owackiego pt. „Maria Stuart" w no 
wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra
cją. muzyczną Waldemara Maciszew
l!kiego. 

Z chwi11ł rozpoczęcia przedstawie
nia nikt nie będzie na salę wpusz
czony. 

iW poniedziałek, dnia 8 paździer· 
ika br. - teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym-
11zy. 

Rrzedst.awienie na Odbudowę War 
11zawy. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-7.f. 

Codzicnme prócz poniedziałków, 
godz. !l.:.10. w niedzielę i święta. godz. 
12 ,,Czal"L·tlziejsk1 kalosz". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30. w niedzie· 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome· 
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

- lllA-

wek roboczych - wyrywa się w h.·ońcu 
westchnienie: - Ładny ... C r i p p s!„. 

C::::. 

~··············································= 
~ Rozrywki umysłowe ~ 
(··-··········································;. 
ROZWJĄZANIE 

Logogr~fu Nr 3· 

ADRlA (Stalina 1) 
,,świat się śmieje" 
godz. 14, 16, 18, 20 
}'ibn dozwolony dla. młodr. od l&t JO 1m11111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111n m 1 

!lAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników" 
Film w naturalnych kolora.ell 
godz. 13, 15, 17, 19, 2! 
Film dozwolony dl& r-...iodz. od lat 7 

AJKA (Franciszkirnska 31) 
„Rzym miłl::ito otwarte" 
godz. 14, 16, 18, 20. 
iilm dozwol. dla młodz. od lat 18 

GDYNIA .-! (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych Nr 42" - Wyści:i 
kolarski „Tour de Pologne". 

" godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

BEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Klatka słowicza" 
godz. 14, 16, 18, 20 

M.UZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna" 
godz. 16, 18. 20 
i1oranek godz. 9, 11 
film dozwoL dla mtodz. od lat 12 

. POf,ONIA (Piotrkowska 67) 
,.Potępi<>ńry" 
godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.:łO, 12 
film dozwolony dla młodz.nd lat i6 
RZEDWJOśNIE (żeromsk. 74-76) 
,,Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9 
Film dozwolonv d1& młodz. od la.t 7 
BOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady" 
odz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 

Film dozwolonv dla rn!odz. od lat 7 
OMA (Rzgowska i4) 
„Kwiat miłości" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony cila młod.z. od lat 16 

EKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm" 

Audycje Chopinowskre 
w Polskim Radio 

2.10.49, godz. 19,115 - 20,00: Repor
taż I „Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego" (:MKCH), fal11- 1339, 
3 m. ' 

3.10.49, godz. 19,15 - 20,00: Repor. 
tanr. z 1IKCH; fala. 1339,3 m. 

3.10.49, godz. 23,15 - 24,00: Repor. 
tarz z MKCH; fala 395,8 m. 

4.10A9, godz. 19,15 - 20,00: 'rrane
misja fragmentu z MXCH; fala. 3!>5,8 
m 

4.10.49, godz. 23,15 - 24,00:· :Repor. 
taiż z MKCH; fala 395,8 m. 

5.10.49, godz. rn.1~ - 20,00: :Repor. 
taż z MKCH; fala 395,8 m. • 

5.10.49, godz. 23,15 - 24,00: ltepor
taż z MKCH; faln 395.8 m. 

Wykaz; transm'sji i finałów z )I1~
d7.ynarodowego Konkursu ,Choplnow. 
~kiego podamy w później11zym termi
nie. 

Uśrniechni; się 

/Nr 270 

Uchwala Biura PolityczRego KC PZPR ;~~;;t Jmb;d~0l';;k;;t1eci 
reguluje sprawę wychowa nia fizycznego i sportu Pofski Srodkowei i Zachodniej 

w Polsce Lud owej 
Ruch "f'Ortowy w Pulsce w porów- jPst rozny od sp.:irtowca państw ka· 

naniu z lnnymi krajami jc~t stosuhko pitalistycznych. 
wo młody i wla.ściwie datuje si~ on Nazn·a sportowca w Związku I!a
dopicro od roku 1021, od ch"·:li oi:lzy. dzieckim to pojęcie zupcluie inne od 
skania nicpotlleglości. W ci~gu tych 18 tego, jnk;e przypi:m.jemy jej u nas je
lat okre::m 111ir<lr.ywojem.ego sport szcze do tej pory. 'l'am nazwa sportow 
nasz niby sir rozv. ijnł. H ie r„z\Tijal ~ . ę c·a oznacza nie tylko zamiłowanie mlo 
;jedynie w jNl11ym kiemnku, w k:ernn de~o czlovricka, ~le równocześnie daje 
ku wyczynowym. za1.ieduuj:11'. zupełnie ~"·iaclectwo ,jego wysokim zaletom mo 
wyżHe cele, którym pow"nir->n przede ralnym, fizycznym i duchowym, 
wszystkim slużyc. chcąc ~pełnić rnr„ Po1,:om moralny zawodhików radzie
po~annictwo w narodz:e, uci~ka 11,vm ck ich uez porównania przewyższa mo. 
politycznie i klasGwo przez kapilali· ntle ~portowców zarówno naszych, 
stów i obszarników. jak i w~zystk:ch pań;;tw kapitalistycz 

bie. 

powiednich ludZi. O tej Jlracy wycho· 
wa wczej i o wielu inuyc.h blętlach 
tkwilj.cych do dzisiejszego dnia. w na. 
szy111 ~porcie pisało się wiele. Ale jak 
żeż małe przynos.ło to jednak rezul
tatyf .Xie dziwnego, że ~pra"IJ. v.ycho 
wania fizycznego i sportu zajęła się w 
końcu Partia, której jako awungard1.ic 
nas1ego nnrcdu nie mogło ujgć uwa
gi, i:e w sporcie na~zym nie jest je
szcze tak, jak być powinno. 

O~tatnią. uchwałę Biura. Polityczne
go KC na~zej Partii, uchwal~, która 
gwarantuje rozwój i lepszą. przy
szłóść naszego sportu, wszyscy 
sportowcy i działacze sportoWi powinn. 
przyjąć nie tylko z wielką radością, 

ale i z wielką. wdzięczn~ścią, gdyż 
w opa!C:u i tylko w oparciu o Partię 
będą mogli zreali:z:ować swe dążenia, 
a.by o spoi:rtowcach naszych i o sporcie 
społeczeństwo nasze mogło zmienić. 

swoje zdanie. 
Zd. I'irólewski 

Przedwojenny ru~li "!">rtowy w Pol nych, przewyższa dlatego, że w duchu 
sce przedwrze:lniowej był µ,.zbawiony tym b,"1 wychowany od dziecka, u nas 
nic tylko jakic,jkolwiek ideologii, ale za~ młodzież ma pod tym względem 

•lał 5:ę wkrótce jednym z czynników wielkie zaniedbania, zaniedbania, któ 
slu:i.~c~·eh sRnnrji do wychowanin. (l(I· rych nie wykorzeni się doraźnymi ka 
clanynh •nhiP ni1t1•łk6w uciążllwyrh rami w pr•taci chwilowych dyskwali· 
?la ~11ll'~o ~T1 t·łecl'.rf1;twa '~sku~ek s"'.o I fikac.j: ery nawet usunięciem z życia 
ich w_,-g-orowa11,vch nieraz z11dun, a me I sportoweg-o. z,valczyć te pozoslalośc1 
opr6cz, nie pirnnzej zrentą. jakości można jedynie przez odpowiednią pra
wyn;kllw, na.i:!'-Y'!h wzamian ze ~ie-, cę wych:wa.wczą prowadzoną przez od 

ty~;o:~~~~~~-(!:::'.ó~~~: .i:~:~~!
0 a':0~~~:1 r~·s· c·1arze Kol. e1·arza roznrom·1 n·1 

~;\~~,7no~~~.7~'~~j~~~·n~a:o;z·~~1~h~~il .;o:;~: i'f , . . . ,&. e. 
wrm, nie interc~ownn" się w· spo.,..,b. LKS Włokn•arz zwyc1ęza gosc1 16 : O! 
clo,tateczny. Xir interesowano ~ię t_,·m, O 
hy •port i wyrho1raniP fizyczne ~tnł.'' 

frekwencji na wczorajszym 
meczu p1ę;ciarskim o mistrzo

stwo II ligi pomiędzy po.mańskim 
Kolejarzem a ŁKS Włókniarzem nu 
że zaświadczyć to, że pomimo pra
cujących w przerwach wentylatorów 
i otwarcia wszystkich niemal drzwi 
- upał w hali panował podzwrotni
kowy. Łodzianie dawno już nie oglą
dali meczu pięRciarskiego, toteż tłum 
nie podążyli wczoraj na Widzew, aby 
być świadkami wielkiej batalii llgo
wej s·wych ulubir-ńców. Mecz zapow!a 
dał się dość atrakcyjnie, przede wszy 
stkim ze względu na występ okrzy
czanego już Kaźmier<'zaka, którego 
pię~ć jest już słynna w Polsce. 

~ ę jedn~·m z cz_,·nnik1lw wyrhownj~

cy<'l1 no"·e~o c•zJ, wiekn. - r~łonkn. so 
cjalish·czncj •poleczno~ci. 

A przecież to co nn. t~·m 11nlu zdzia 
lano \V Zwi:p.kn Rndzierkim powinno 
być dla nas prz~·kladc>m. 

w.,y~c:v już dz:~iaj doskonale wie· 
my na jnkich pod~tawach został zhu
'dowany sport rndr.iecki. Jego funda· 
mentem h~·ly- nie nzdc.lnione jednost
ki a masy - ma~y robotniczo-ehłop
s1de, wśród któryrh jedynie drze
mią nR\'rawdę wielkie talenty. Wy· 
chowanie fizycr.ne i sport w Zwią.zku 
Radz'eckim 11n.i przez chwilę nie by
ł;v tak jak: n na•, pozbawione opieki i 
nadznm. Nad moralną. i wychowawczą. 

jego stroną. enrwał;v czynniki pań~two 
we i całe ~~ohrzeń•two. Toteż !porto 
wiec • W Zw'tzku Radzieckim jakże 

Spmtowcy krakowscy 
o uchwale B iura 

Zapowiedź walki: Kaźmierczak -
Debisz wzbudziła wielkie naprężenie 
na widowni. "?'~aprężenie to jeszcze 
bardziej wzrosło, gdy na ringu uka
zali się ci dwaj chłopcy. 

Trzeba przyznać, że była to najład 
niejsza walka wieczoru. Już pierwsza 
runda w~ kazała przewagę technir.zn.1 
łodzianina nad poznaniakiem. Ka1.
mierczak dysp·mujący silnym ciosem 

Po~it~cznego PZPR od razu ~ta~ał się ni"? speszy~ S'!fl'-

KRAKóW "cobsł. wł.) Inspek- go pr~ecnvmka. ~a me mu s1.ę. 3ect-

t Z 
, S t h z · nak me przydały hczne doskoki i bły 

orzy 4rzeszen por owvc , w1ą ~ k . . . . 
:-ów Zawodowych, pr.zedstawiciele' s a':"'1czme szybk1e ciosy.,Deb:•L: po-
ZMP · z ri k · s m Chł tt-a!1ł doskonale utrzymac dystans i 

. • 1 w ąz u at;1°P~ ocy op- kontrować lewą prostą. 
;;~1e3, po. zapoznamu się z uchwałą Druga runda rozpoczęła się od bar 
~~ur~ Pohtyc~nego I\C. PZPR w snra dzo impetycznyrh ataków poznania
M? kul~ury ~1zyczn~J 1 sp.ortu, .ogło- ka, wszystkie jednak zostały one do
~1!1 dek a_ra1~Ję. s.h:ierdzaJąSą, iż '; l skonale zastopowane przez Debisza. 
cl.wała. Bm a Pohtyczne~o KC PZP"' I I ta runda zakończyła się jego 
~ta!low1 moment przełomowy ""'.' ro~- zwycięstwem. 
11·0Jtt pows~echuego wychowama f:- W trzecim starciu byliśmy świad
~yc~nego l sportu w naszym pan- I kami naprawd",l porywającej walki. 
:stwie'. , Debisz kontrami swymi· tak zdemolo-
. ~fa3ą.c pr~ed. sobą jasną ,i wyrazną wał ,„ ~ońcu b. agresywnego Kaź.. 
l•1~ię, po k}oreJ,:r~a krocz~c sport_ po~ I mierczaka, że poznaniak z trudnością 
~k;, prze~.sta~11c1ele spoi tu ~rakow I utrzymał się na nogach do koit~a 
skiego obiecu.i:i n:~estrzel?'.ac ~krn· walki. Zwvcięsiwo młodego łodziani
p1latnle u~hwal Bmra Fohtycznego na wido\~nia przyjęła. burzliwymi 
K<? PZPR i w ten ~posob. poprowa. oklttskami. 
dz~ć masy sportowcow, WOJ. krak.ow- Pozostałe walki stały ju:t na niż
sk1e~o do budowy panstwa socJal1- szym poziomie. Kargier nie miał 
stycznego. . trudnego zadania w spotkaniu 1 mało 

W k• • ł rutynowanym Kliczborg!em. W II-ej 
YSO 18 ZWYCIQS WO rundzie Kliczborg był na deskach no 

L ·k • u (M k ) 5 i w końcu został przez Zapłatke 
., O OmOhV O S W a odesłany do rogu. Zwyciężył przez 

MOSKWA (obsł. wł.) - W meczu j techniczne k. o. Kargier. 
piłkarskim o mistrzostwo ZSRR „Lo I Na.isłab<szą. walkę miał chyba wczo 
komotiv" (Moskwa) zwyciężył „z~ raj Matecki. Przeciwnik jego Jana
nit" (Leningrad) 6:1. :;zak nie przedstawiał żadnej klasy 

zdecydowanie w:aśnie w 'i.rzerici run 
rlzie, którą powinien lepiej \\');trzy
mać raczej jego przeciwnik -- dużo 
mlorlszy od nic~o. Zwycięstwo Mazu
ra było w zupełności przekonywują
ce. , 

Co do pozostalych walk, to ró'V
nież nie mamy jakichkolwiek zastrze
żeń. 
Kawczyński choć nie po najlepszej 

walce, zdecydowanie wypunktował 
świderskiego, który w III rundzie 
otrzymał napomnienie za bicie glow1. 
Olejnik zdecydowanie rozprawił się z 
Kupczykiem, a Wieczorek po dość 
dramatycznej walce, W której łodzia 
nin był raz na deskach (w II run
dzie), a poznaniak aż cztery - zwy
ciężył. podobnego jemu zabijakę Gła
dysiaka przez techniczny nokaut w 
III starciu. 

Wysokie zwycięstwo gospodarzy 
przypieczętował Jaskóła. Jaskóła 
miał b. słabego przeciwnika i już \v 
drugiej rundzie zmusił go do pod
dania się. 

Na punkty sędziowali: Markowski 
(Śląsk), Wieruszka (Gdańsk) i Dal 
(Warszawa). 

W J>rzedmeczu ŁKS. Włókniarz Tb 
nokonał DKS (Aleksandrów) 10:6. 
Z łodzian zwycięstwa odnieśli: Róży
cki, Olczyk, Jędrzejczyk, N a gaj ski i 
Konicki. 

Na odbudowę. W arszowv 

,;Prasa''-narbowcy 14:4 f7:~) 
Rozegrany wczoraj w Hclenov.-le 

mecz piłkarski r- odbudowę Warsza
wy pomiędzy Skarbowcami, a RSW 
„Prasa" zakończ)•ł się wysokim zwy
cięstwem „Pra"y" 14 :4 (7 :2). 

Sprawozdanie znajdą Czytelnicy 
w numerze poniedziałkowym. 

Lekkoatleci ŁKS Włókniarz 
startują 

w Mistrzostwach Polsk i 

Dnia 9 października 1949 r. odb~ 
clą się w Łodzi zawody lekkoatletycs 
ne o puchar im. J. Kusocińskiego 
między reprezentacjami Polski środ 
kowej i Polski Zachodniej. 

W skład Pol::.ki Zachodniej wcho
dzą nas tepujące okręgi: Katowice, 
Wrocław, Szczecin, a Polski środko
wej - Warszawa, Łódź, Olsztyn i 
Białystok. 

Przyjazdu zawodniczek i zawodni
ków spodziewamy się w sobotę, w 
dniu 8. 10. 1919 r. w godzinach po
rołu<lniowych i wiC'czornych. 

Program zawodów przedstawia się 
nast!;!pująco: 100 m mrżczyzn, 60 m 
jnniorki, 1500 m m~żczyzn, 100 m 
juniorów, 400 m mQżczyzn, 100 m ko
biet, 5000 m mężczy . .m, 4x60 m ju
morki, 4x100 m juniorów, 4xl00 m 
lwbiet, 4xl:OO mężczyzn, kula męt· 
czyzn, dysk kobiet, kula juniorki, 
oszczep jun„ oszczep męski, skok 
wzwyż junior„ skok w dal męski, 
;;kok ·w dal męski,. skok wzwyż :Co-
hiet. · 

Zarząd ŁOZLA poczynił starania 
o uzyskanie 60-procer.towych zniżek 
kolejowych dla zawodników poszcze
g ólnych okręgów, odjeżdżających po 
odbytych zawodach do swoich miejsc 
zamieszkania. 

U w aga, 
członkowie AZS! 

W zwi!izku z manife~taeją. w dniu. 
św· ęta. Pokoju dnia 2 październ1k& 

(niedziela) wzywa się wsi:ystk1cll 
członków środowiska l..ódzkiego .Aka· 
demickiego Zrzenenia Sportowego i 
zawodników Klubu Sportowego AZS 
do stawienia się w tym dniu o godz. 
8 rano w lokalu Zrzeszenia przy nl·c1 
Południowej 10. 

Gł. OS 
Or.can I.ódzklcgo Komitetu I WoJe· 
wódzklei;e Komitetu PolskleJ ZJedoo· 

czooej Partii Robotniczej 
Re t1 ag u Je: 

ltOLEGJU;\J REDAKCYJNE. 
Wvdawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: f,ódt., Plotrkow<ka 86, m p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa'.' 

Ł&U, ul. żwirki 17, tel. 206-U. 
Te Ie ro u y: 

F.edaktor naczelny 
Zast~pca r<'d. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny· 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot

218·H 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek łclennycb 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I spork>\V3 254-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. a I n 
223-29 
218-19 
254-21 

wewn. 8 
172-31 

Ko I port a*• 
Łódź, Plottkowska 70, 

dla. młodzieży godz. 13.30 
„Tragiczn~ pościg" 

Drużyn!( „Zenitu" zagrała słabo, pomimo tego łodzianin musiał dobrze 
ograniczając się jedynie do defensy- J się naszarpać, aby w końcu zdobyć 
wy, a napad nie był w stanie zagro- I te dwa punkty, na które co prawda 

- Ozy podać pa.nu, mr. Dollarson, zie bramce „Lokomotivu". 1 mało kto liczył. 
An.iada.nie do pokoju. W t11beli rozgrywek prowadzi na-1 Dobrą kondycją fizyczną zaimpono· 

W dniu 2.10. rb. w Bydgoszczy, od· 
będą się Drużynowe Mistrzostw:!. 
Polski Pań w lekkoatletyce. Łódź re 
prezentuje ŁKS Włókniarz, którego 
Sekcja wyjeżdża w najsilniejszym 
składzie ze Słomczewską, Wajs-Mar 
cinkiewicz, Peskówną, Materą, Grze· 
lak Jadwigą, Piotrowską, Jezierską, I 
:::zkudlarek. Wojtasiak i Wojciechow 
ską na czele. 

F:kipe; lekkoatletek ŁKS Włókniarz I 
Administracja 
I>zlał ogłoszeń: 

łel...f.!22-22 
260-42 

t.ódt, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 l 114·75 

- P-:oszę w mojej obec:no8ci nie wy ctal „Dynamo" (Moskwa) nrzed wał nam wczoraj Mazur. Łodzianin 
mawiać słowa: pokój!!! · „Spartakiem" (Moskwa) i CDKA. swą walkę z Wytykiem rozstrzygnął 

prowadzi kierownik Sekcji ob. Staro- --- -------------· 
sta Zdzisław. D-06667 

godz. l f, 18. 20 
film dozwoiony dla młodz. od lat 18 

STYLOWY (Kilil1skiego 123) 
„Samotny żagiel" 
dla młodz. godz. 14 . W A • · 275 
„Baryłeczka" - godz. 16, 18, 20 • ZOleW 

śWIT (Bałucki Rynek 2) film dozwolony dla młodz .od lat 18 O a Ie k 0 0 d M 0 s kwv 
„Za wami pójcUi, inni" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ĘCZA (Pioti·kowska 108) W;dział przed sobą Zinę żywą, tylko żywą! Pamięć 
„Złoty róg" jak gdyby -Odwracała stronice przeszłości. poszczegól-
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.SO ne epizody, spotkania„. Słowa bez związku, okrzyki, · 
film dozwol. dla mlodz. od lat 7 · śmiech. Za wszelką cenę pragnął przypomnieć sobie naj-

'1'.\'l'RY - Sienkiewicza. 40 - ważniejsze, najdroższe w ich życiu, ale ws.zystko -
„Dni i noee" i duże i małe - zlewało się w coś jedynego, co było 
godz. ] 6, 18, 20 SZC7&>S' c1' 
Film dozwolony dla młodz. ~d lat 7 ...., em. 

WISŁA tDaszy6skiego 1) „.Jeden dzień spędL:ili za miastem. Z'.emia i drzewa 
„Złoty róg" dopiero co budziły się. Wiosna. z:na i Aleksy długo 

odz. 17, 19, 21 wałęsali się, aż wyszli nad duży, zapuszczony staw. 
·anek godz. 9, 11 · , Siedzieli na trawie do zmierzchu. W ciemnej wodzie 

, dozwolony ,dla .młodz. od lat 7 ··migotały gwiazdy. Gdzieś pięknie śpiewały dziewczęta. 
·ŁpoKtNI_A~Z" (Prochmka 16) _ Co odczuwasz teraz, Alpsza? Czy jetit wam 
„ o ęp1ency ., . 
godz. 15.30, 18, 20.30 smutno. 
,poranek godz. 9, 11.30 Spojrzała na n·ego powłóczystym spojrzeniem. Twarz 
film dozwolony. ~na mło?z. od lat 16 Ziny była tak samo smętna i piękna, jak pieśni dziew-

:WOLNOść (N~p1o~kowsk1ego 16) cząt w oddali. Aleksy pochylił się i pocałował ją. 
Pan Nowak d h · ł · · ' · d · ' " d 16 18 20 - Cicho, szepnęła, g y c c1a Je] cos powie z1ec .. -

:ir:~ek 'godz. 9, 11 Zamilkni~111y i zapamiętajmy sobie ~a zaw.sze tę ch":71lę. 
, ;film_ tjozwolony dla młodz. od lat 14 _ ~ To n '!!Dra wda. że znamv s1e domero od kilku 

) 

cni! - przemówiła Zina, przerywając ciszę. Znam 
was przez całe życie. Całe życie! Od dzieciństwa przy
z·wyczailam się myśleć o was i rosłam pod waszym 
wpływem. I zawsze czułam - czy słyszycie? - że bę
dziemy razem. za wsze razem. 

Aleksy wziął jej ręce - i jej zimne palce zaczął 
ogrzev„·ać ciepłem swoich dłoni. - Nawet nie mogliś
rie przypuszczać. jak dalece ·zawsze myślami byłam 
'I wami. Ukończyliście instytut i odjecharście na bu
dowę - na tak długo! Pragnęłam, ażeby wam było lżej 
w żvciu i sta~e o was myślałam. Wierzyłam i zawsze 
wierzę, że czl.owiekowi bardzo dużą ulgę przynosi 
świadomość, że ktoś kochający myśli o nim. Wam wy
daje się dziv.1ne. Alosza, że nie krępując się, pierwsza 
się zw:erzylam przed wami? 

Chciał zaprzeczyć. s1e Zina przerwała. 
- A jednakże, jak to wszystko wyszło dziwnie. 

:Przecież nie zn::ilam was naprawdę. Alosza Kowszow 
był tworem mojej wyobrażn : , takif!1. jakim chciałam 
go widzieć ... Czasem myślałam ze strachem: a co będzie, 
jeś1i okaże się zupelnie innymi i moja miłość zgaśnie? 

Zina zam:lkła na chwilę, ażeby uspokoić się, a po 
tym mówiła z jeszcze większym żarem. 

- Wreszde spotkaliśmy się na schodach. Nie mo
głam przejść obok, gdyż zrozumiałam, że mus'my byi'.: 
razem. Jak dobrze. że iesteś leoszv od Aloszy, którego 

stworzyłam w swoich myślach i marzeniach! Bardziej 
zyciowy, bardziej skomplikowany i bogatszy! - w ja
k!mś natchnieniu wykrzyknęła triumfująco. - Gotowa 
j<=stem objąć cały świat za to, że mogę w ten sposób 
tię kochać! 

- ,,Nasza Zina zginęła! Cóż teraz począć, Alosza? 
Co począć?'' 

Nie ma jej więcej, zginęła. czy .nie rozumiesz tego! 
- Wlókł się powoli naprzód, starając się wyobrazić 
Ją sobie w otoczeniu wojskowym, jak wykonuje zada-
nie bojowe. . 

I nagle przypomniał sobie. jak postąpiła w pewnym 
zwykłym wypadku i że postępek jej wywarł na nim 
wstrząsające wrażen:e, swą ofiarnością i wielką siłą mi· 
łoś ci. 

... Wkrótce po ślubie, może na trzy dni przed wojną, 
niatka Ziny patrząc na nich spytała żartem: 

- No, jakie plany na przyszłość ma młoda para? 
Jak zamierzacie dalej żyć? 

Aleksy odpowiedział żartem. Po tym siedzieli sami. 
Zin.a opowiadała o wynalazku swego kolegi, absolwen„ 
ta instytutu. 

- Jak będziemy żyć dalej - powtórzył Al~ksy. --: 
Jakie są wasze plany. 

- Będziemy dobrze żyć - odpowiedziała bez na
mysłu Zina. -· A najważniejsze - nigdy się nie roz• 
łączać, zawsze bvć razem. Czy słuszne? (D. c. n.), 


